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Likwidacjo stroika włóRniorzy. 
Wczorajsze rokowania w Warszawie doprowadziły do ugody. — 
Podpisanie umowy zbiorowej nastąpi dziś w Łodzi. — Robotnicy 
uzyskali podwyżkę plac. — Sprawozdawcze zebrania 

Jutro wszystkie fabryki' zostaną uruchomloiii. 
Wczorajsza konferencja przedsta

wicieli związków robotniczych i związ
ków przemysłu włókienniczego w mini
sterstwie opieki społecznej rozpoczęła 
się o godz. 10-j rano i trwała do 4-ej 
popol. 

W wyniku przeprowadzonej dysku
sji, ustalono wytyczne umowy zbioro
wej, na której podpisanie wyraziły zgo
dę wszystkie cztery związki przemysło
we oraz związki robotnicze. Umowa w 
ostatecznym tekście ma być podpisana 
w Łodzi dziś we czwartek, dnia 30 b.m. 

Umowa przewiduje obniżenie stawek 
cennika płac z 1928 r. o 12 proc. dla 
przędzalników i dla wszelkiego rodzaju 
robót gospodarczych; dalej o 14 proc. 
dla przędzalników czesankowych i dla 
wykończało, oraz o 15 proc. dla tkaczy 
i wszelkich innych działów. 

Umowa obowiązywać ma na terenie 
całego państwa wszystkie zrzeszone i 

niezrzeszone łabrykl przemysłu 
Menniczego. 

włó-

W wyniku wczorajszych obrad na
stąpiło podpisanie protokulów zawiera
jących następujące postanowienia: 

„Przedstawiciele ministerstwa i obu 
stron stwierdzają zgodnie, że będą pod
jęte starania, aby poza fabrykami zrze-
czonemi umowa została zastosowana we 
wszystkich fabrykach niezrzeszonych. 

W związku z tem strony podejmą stara
nia, aby fabryki niezrzeszone przyłączy
ły się i podpisały umowę zbiorową. 
Inspekcja pracy otrzyma zlecenie prze
prowadzenia odpowednich rokowań z 
fabrykami niezrzeszonerai przemysłu 

włókienniczego w Łodzi. 
W związku z zakończeniem zatargu 

w okręgu łódzkim przeprowadzone zo
staną z miejscowymi inspektorami pra
cy w przemyśle włókienniczym okręgu 
Bielsko — Biała i Białystok rokowania, 
celem doprowadzenia do zbiorowego u-
normowania w tych ośrodkach warun
ków pracy i płacy, odpowiednich do 
warunków produkcyjnych i gospodar

czych danego ośrodKu. 
Inspekcja Pracy zwoła konferencję 

w przedmiocie zbiorowego unormowania 
warunków pracy w przemysłach pluszo
wym, jedwabnym, lnianym i jutowym. 

Umowa zbiorowa, która zostanie pod 
pisana łącznie z niniejszym protokułem 
nie dotyczy przędzalni wełny czasanko-
wej w Sosnowcu. 

Do protokułu dołączona została umo
wa zbiorowa, której podpisanie nastąpi 
w Łodzi, po zatwierdzeniu jej przez mo 
codawców obu stron. 

Umowa ma być zawarta na czas do 
1 października 1933 roku z możnością 
przedłużania jej z miesiąca ńa miesiąc, 
w razie niewymówienia. 

Tabele płac będą obliczane w ten 
sposób, i e dla przędzalń bawełny 1 od
działów gospodarczych zostanie przeli
czona tabela płac z dnia 23 października 
1928 roku z uwzględnieniem 12-procen-
towej obniżki, dla przędzalń wełny cze
sankowej i wykończalń z uwzględnie
niem 14-to procentowej obniżki, dla po 
zostałych działów — z uwzględnieniem 
15-to procentowej obniżki: 

[Mj 

Dziś, t. j. w czwartek, 30 b.m. związ
ki robotników przemysłu włókiennicze* 
go zwołają w Łodzi i w miastach łódz
kiego okręgu włókienniczego zgroma
dzenia delegatów fabrycznych, na któ* 
rych przedstawiony będzie tekst umowy 
l przedstawiona do aprobaty ogółu robo 
talków 
UCHWAŁA O ZAKOŃCZENIU STRAJ 

KU. 
Przywódcy związków przypuszczają, 

że robotnicy w piątek, dnia 31 b.m., 
przystąpią do pracy. 

Ponadto dowiadujemy się, że z inic
jatywy wojewody Hauke-Nowaka odbę
dzie się w Łodzi w piątek, 31 bjn., kon
ferencja przemysłowców kotonowych z 
delegatami związku Z.Z.Z. w sprawie 
zakończenia- długotrwałego zatargu, t 
podpisania umowy o płacach w przemy
śle kotonowym. 

H i t l e r w y p o w i a d a w o j n ą ż y d o m . 
W Berlinie oraz innych miastach utworzone zostały antyżydowskie komitety 

bojkotowe. — Hitlerowcy samowolnie zamykają sklepy żydowskie. 
Kupcy francuscy żądają zerwania stosunków handlowych z Niemcami. 

Berlin, 29 marca. 
Rada ministrów odbyła dziś posie

dzenie na którem kanclerz Hitler omó
wił przygotowania partji narodowo-
socjalistycznej 
DO AKCJI BOJKOTU PRZECIWKO 

ŻYDOM. 
Hitler podkreślił, że akcja musi być 

ujęta w karby organizacyjne, w przeci
wnym bowiem razie, jako samorzutny 
ruch masowy mogłaby przybrać formy 
niepożądane. 

Akcja spoczywa dzisiaj w rękach 
miarodajnych instancyj, przedewszyst

kiem w rękach kierownictwa partji na
rodowo - socjalistycznej. Niedopuścimy 
do ataków na osoby ani do aktów gwał
tów — mówił Hitler. Żydzi jednak mu
szą uznać, że wojna żydowska przeciw
ko Niemcom uderzy przedewszystkiem 
w samych żydów niemieckich. 

Kanclerz oświadczył w końcu, że 
ostatnie wiadomości z Londynu i New 
Yorku świadczą o dalszem trwaniu ak
cji antyniemieckiej. 

Berlin, 29 marca. 
Napływają dalsze wiadomości o indy 

widualnych akcjach bojkotu antyżydow 
skiego, które nie ustają. W ciągu ostat
nich dni zanotowano 
SZEREG WYPADKÓW ZNISZCZENIA 

URZADZIEŃ SKLEPOWYCH. 
W ZlTTAU POLICJA ZAMKNĘŁA DO 
MY TOWAROWE I SKLEPY ŻYDOW

SKIE 
aby nie dopuścić do dalszych wykro
czeń. 

W Oberswalde szturmowcy zmusili 
właścicieli do zamknięcia sklepów. W 
wielu miejscowościach Marchji bran

denburskiej szturmowcy rozpoczęli za

krojoną na wielką skalę 
AKCJĘ PROPAGANDOWĄ PRZECI

WKO KUPOWANIU U ŻYDÓW. 
W Zgorzelicach oddział szturmowców 
zmusił sędziów i adwokatów żydowskich 
do opuszczenia gmachu sądu, odprowa
dzając ich do aresztu. 

Berlin, 29 marca. 
Ogłoszony został komunikat prze

strzegający przed wybijaniem szyb wy-

W i e l k i p r z e m y s ł n i e m i e c k i 
przeciwko bojkotowi igdów. 

Berlin, 29 marca 
Niezwykle ciekawy komentarz do 

firoklamacji bojkotu narodowych socja-
istów ogłasza „Deutsche Allgemeine 

Ztg." organ wielkiego przemysłu niemie
ckiego, 

Należałoby sobie jaknajbardziej ży
czyć — oświadcza dziennik, aby do 
piątku sytuacja polityczna, która skło
niła narodowych socjalistów do wyda
nia zarządzeń bojkotowych przedstawia 
ła się inaczej, niż we wtorke wieczorem. 

Zdaniem naszem jest samo przez się 
zrozumiałe, że kierownictwo partji na
rodowo - socjalistycznej i rząd Rzeszy 
przed wszczęciem bojkotu raz jeszcze 

rozpatrzą sytuację ze stanowiska ogól
nego interesu narodu niemieckiego. A-
pelujemy do nich, aby uwzględniono, 
jakie następstwa wykonanie bojkotu mo 
globy ewentualnie pociągnąć dla 12 mil
jonów Niemców, żyjących poza granica
mi Rzeszy. 

W pdobnym duchu pisze „Berliner 
Zeitung am Mittag" dodając, że zarzą
dzenia bojkotowe rujnując szereg wiel
kich przedsiębiorstw żydowskich w 
Niemczech, pozbawia temsamem pracy 
setki tysięcy obywateli Niemców w Rze 
szy i wyrządza poważne szkody miljo-
nom Niemców zagranicą.. 

stawowych w sklepach żydowskich, 
gdyż zamachy takie nie godzą w właś
cicieli sklepów lecz tylko w niemieckie 
towarzystwa asekuracyjne. 

W Berlinie utworzony został komi
tet bojkotowy, który przygotowuje sze
roko zakrojoną akcję, zbierając adresy 
żydowskich sklepów, lekarzy i adwoka
tów. Podobne komitety, jak informuje 
biuro Conti, powstały już w wielu mia
stach i miasteczkach niemieckich. 

Berlin, 29 marca. 
Opinja niemiecka stoi niepodzielnie 

pod znakiem zapoczątkowanej przez 
hitlerowców odwetowej akcji bojkoto

wej. 
Cała prasa zapełniona jest artykuła* 

mi i depeszami omawiającemi stanowis
ko zagranicy wobec wydarzeń w Niem
czech. 

„Diplomatisch-Politische Correspon-
denz" podkreśla, że akcja hitlerowców 
ma zadokumentować wyłączne prawo 
narodu niemieckiego do decydowania o 
interesach żydów-obywateli niemiec
kich, nawet wówczas gdy chodzi o za
rządzenia ustawowe, zwracające się prze 
ciwko żydom. 
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H i t l e r w y p o w i a d a w o j n ą ż y d o m . 
„Korespondencja" przyznaje, że mia

rodajne organa żydowskie w Niemczech 
zajęły wczoraj lojalne stanowisko p n y 
zwalczaniu kampanji zagranicznej, mimo 
to akcja bojkotu jest konieczna, gayż 
naród niemiecki ze względów prestiżo
wych nie może zachować się biernie wo
bec oskarżeń podnoszonych przez „luizl 
o tym poziomi? duchowym co np. Ein
stein". 

„Vossische Zeitung" wskazuie, żc 
dr.hzy bieg wydarzeń w Niemczech ra-
leży w dużej mierze od okazania spoko
ju i rozwagi przez koła zagraniczne. 
Groźba zarządź*)] bojkotowych mj'.e 
być dla oiiągnięcia 'pewnych celów 
skuteczna ale ich wykonanie okazać sie. 
może niebezpieczne. 

W zakończenia dziennik wskazuje, 
że bojkot sklepów żydowskich w Niem
czech musi również pociągnąć za sobą 
nieobliczalne następstwa dla całego gos 
podarstwa niemieckiego. 

Uchwały kupców 
francuskich. 

Paryż, 29 marca. 
Syndykat kupców w Miluzie na 

wczorajszem posiedzeniu postanowił za 
apelować do swych członków w celu 
zerwania wszelkich stosunków handlo
wych z Rzeszą niemiecką, zwłaszcza do 
zrezygnowania z zakupów i zamówień, 
dopóki obecny rząd Rzeszy „nie udzieli 
koniecznych gwarancyj co do poszano
wania najbardziej elementarnych praw 
człowieka i obywatela i dopóki me da 
dowodów szczerego wysiłku zmierzają
cego do utrwalenia pokoju". 

Wykrycie tajne] organi
zacji komunistycznej. 

Berlin, 29 marca. 
Policja polityczna wykryła dzisiaj w 

Rechlinghausen (Nadrenja) nielegalną 
organizację komunistyczną, która usiło
wała podobno dokonać zamachów bom
bowych na domy, mosty i inne objekty 
publiczne. 30 członków organizacji are
sztowano. 

Niesłychane prowokacje 
hitlerowców 

na granicy polskiej. 
Wieleń nlN., 29 marca. 

Onegdaj na granicy polsko-niemiec-
kiej w Wieleniu n/N. hitlerowskie oddzia
ły szturmowe łącznie ze Stahłhelmem 
urządziły demonstracje przeciwko' Pol
sce, 

Przy dźwiękach niemieckiego hymnu 
państwowego pochód, złożony z przeszło 
tysiąca umundurowanych hitlerowców i 
stahlhelmowców przemaszerował z roz-
winietemi sztandarami tuż przy samej 
granicy, wznosząc przytem okrzyki an
typolskie. 

Równocześnie w powietrzu krążył sa
molot niemiecki, który nawet kilkakrot
nie przeleciał nad polskiem. terytorjum. 

W 
Bojkot sklepów żydowskich.—Nowe akty gwałtu 

bojówek nar. socjalistycznych 
Król. Huta, 29 marca. 

Z Bytomia donoszą: Wczoraj odby
ły się w Bytomiu i okolicy na wielką ska 
lę zakrojone manifestacje antyżydow
skie bojówek hitlerowskich. Hitlerowcy 
rozjeżdżali po ulicach miasta aułami cię 
żarowemi i żapomocą głośników wzy
wali ludność do bojkotowania sklepów 
żydowskich. 

Pozatem hitlerowcy wchodzili do 
sklepów żydowskich jeszcze otwartych, 
gdyż większa część sklepów była zam
knięta w obawie przed represjami i wzy-
waili kupujących do natychmiastowego 
opuszczenia sklepów. 

Przed domem towarowym „E. H. P". 
przy ul. Dworcowej zgromadziła się 
większa ilość hitlerowców, wznosząc o-
krzyki antyżydowskie, a w szczególno, 
śsi skierowane przeciwko żydom, pocho 
dzenia polskiego. 

Podczas tej demostracji pobito pew
nego żyda, który chciał wejść do sklepu. 
Dopiero po dłuższym czasie pobitego 
prawie do nieprzytomności wziela w o-
bronc Schupo. 

W związku/z tem ludność żydo:vska 
w Bytomiu żyje w panice i przerażeniu, 
obawiając się, że lada chwila powtórzy 
sie pogrom żydów. 

Na ulicach Bytomia żydzi wogóle sie 
nie pokazują. 

W dniu wczorajszym rozwydrzone 
bandy hitlerowskie pobiły w kilku wy
padkach do krwi żydów, napotkanych 
na ułlcy. 

Akty teroru uchodzą hojówkarzom 
zupełnie bezkarnie, albowiem Schupo nie 
interweniuje / udaje, że /rf« widii eks
cesów. 

Do Bytomia przyjechał wczoraj od
dział Reichswehry. rzekomo celem zwie 
dzeuia muzeum, jednak 'wśród ludności 
bytomskiej panuje przekonanie, że od
dział ten pozostanie w Bytomiu na stale. 

Hitlerowcy przeciw „Siahllielmowcom 
Dwa nowe zaiargi—Slahlhelmowcy w Brunswiku wypuszczeni na wolność. 

Berlin, 29 marca. 
„Vossische Zeitung" donosi z Kei-

serslautern o wybuchu konfliktu pomię
dzy kierownictwem organizacji narodo
wych socjalistów a komisarzem pracy, 
przywódcą Stalillielmu Pickiem. Komi
sarzowi oddziały szturmowe wzbroniły 
wstępu do urzędu pracy, dopóki nłe na
stąpi wyjaśnienie sprawy jego kompe
tencji. 

Również z Oldenburga donosi biuro 
Conti o wydarzeniach, które w rezulta
cie spowodowały odbycie specjalnej 
konferencji pomiędzy zastępcą przewo
dniczącego organizacji Stahlhelmu a 
premierem kraju związkowego Roeve 

Trem. Po ogłoszeniu odpowiedniego za- szy dla zarządzeń wydanych przez brun 
wiadomienia przez kierownictwo .Stahl świckiego ministra spraw wewnętrz-
itelinu" w sprawie nleprzyjinowanla ele nych Klaggesa. 
I L V ł l l ł t « »» t • » i •> . v w- a , 

mentów lewicowych nie przewiduje się I 
już ogłoszenia rozwiązania te] organ!-' 
zacjl w Oldenburgu. 

Berlin, 29 marca (PAT). 
Przez cały dzień wczorajszy toczyła 

się w Brtinświcku konferencja w spra
wie likwidacji konfliktu pomiędzy naro
dowymi socjalistami, a miejscowym 
Stahłhelmem. W wyniku wieczornych 
narad z ministrem Rzeszy Seldtem. bę
dącym równocześnie naczelnym przy
wódcą Stahlhelmu, wydano komunikat, 
stwierdzający pełną aprobatę rządu Rze 

Zapowiedziano również wdrożenie 
postępowania dyscyplinarnego przez 
kierownictwo Stahlhelmu przeciwko win 
nym oraz cofnięcie przez ministra Klag
gesa zarządzenia rozwiązującego orga
nizacje Stahlhelmu na terenie Brunświ-
cku, począwszy od 1 kwietnia. 

Późnym wieczorem zaczęto wypusz
czać aresztowanych 1350 członków 
Stahlhelmu grupami po 50 osób. Stu a-
resztowanych przetransportowano do 
Wolfenbuettel. 

Nastrój antynfemiecki w Moskwie. 
wie kie oburzenie z powodu przeprowadzenia rewiziiu/*n-

wieckiem przedstawicielstwie haYdlowem w Hamburgu 
mowy o „pozytywnej polityce . . Moskwa. 29 marca. 

Wszystkie pisma podają na pierw
szej stronie wiadomość o rewizji doko
nanej przez.policję niemiecką w hambur 
skim oddziale oficjalnego sowieckiego 
przedstawicielstwa handlowego. 

Urzędowe „Izwiestja" w specjalnym 
komentarzu redakcyjnym, utrzymanym 
w tonie najwyższego oburzenia piszą 
między innemi: 

Kierownicy polityki niemieckiej win 
ni zrozumieć, że słowa o chęci rozwoju 
przyjaznych stosunków i mgliste roz-

wobec 
Związku Sowieckiego" rozpraszają się 
jak dym wobec tego rodzaju faktów, jak 
najście na sowiecką organizację han
dlową. 

W tych. warunkach nie wolno dawać 
wiary słowom i deklaracjom. Ocenę nie 
mteckie] polityki podobnie, Jak wszelkie 
konsekwencje polityczne, stąd wynika 
Jące winniśmy opierać na konkretnych 
czynach władz niemieckich, a do tych 
zaliczyć musimy najście na hamburski 
oddział przedsiębiorstwa handlowego. 

! : ! l i l l l l ! l l l ! l l l l l l l ! l l l l l ! ! | ! I H I I ! 

Jesteśmy pewni, że społeczeństwo 
zawsze wyciągnie z tego faktu wszel
kie konsekwencje, jesteśmy pewni, że 
nasz rząd nie pozostawi tego oburzają
cego faktu bez jaknajenerglczniejszego 
protestu. . 

Należy zwrócić szczególną uwagę 
na zawarte w tym komentarzu odwo
łanie się do opinji publicznej, będącej 
zazwyczaj zapowiedzią bardzo zdecy
dowanych' posunięć ze strony rządu 
sowieckiego-

Demonstracyjny strejk 
tramwajarzy lwowskich. 

Lwów, 29 marca. 
Demonstracyjny strajk pracowników 

tramw. we Lwowie, który wybuchł dzi
siaj rano na tle zatargu między pracow
nikami tramwajów a dyrekcją miejskiej 
kolei elektrycznej o regulamin pracy, 
zakończył się o godz. 13.15 na skutek 
konferencji z prezydentem miasta Dro-
janowskim, który wezwał przedstawicie 
li tramwajarzy, aby przybyli do pracy 
na podstawie nowego regulaminu, na 
jutro zaś wyznaczył nową konferencję 
w której weźmie udział okręgowy in
spektor pracy. 

Samobójstwo generała 
japońskiego. 

Bukareszt, 29 marca. 
Dzisiaj popołudniu w miejscowości 

Crajowa popełnił samobójstwo dowódca 
pierwszego korpusu armji rumuńskiej i 
sekretarz generalny ministerstwa wojny 
generał Popesco. Przyczyny samobój
stwa generała rumuńskiego dotychczas 
nic S.T znane. 

do 25 kwielnia r, b. 
komitet postanowił zwołać od 25 kwiet 
nia podkomitet techniczny, który zajmie 
się zbadaniem planu z punktu widzenia 
jego wartości wojskowej. 

Obrady zakończyły się odrocze
niem prac komitetu na czas ferji świąte 
cznych. 

Podkomitet handlu bronią, obradują
cy pod przewodnictwem delegata pol
skiego Komarnickiego postanowił tvm-

Genewa, 29 marca. 
W komitecie efektywów konferencji 

rozbrojeniowej, w którym wczoraj do
szło do ostrej scysji między delegatem 
włoskim a amerykańskim, incydent zo
stał dzisiaj załatwiony. Delegat włoski 
zaprotestował przeciwko oskarżeniom 
delegacji amerykańskiej o stosowanie 
obstrukcji i wyraził gotowość udziału 
w dalszej dyskusji. Po ustaleniu 
nych spraw, które mają być przedysku- czasem kontynuować swe prace, 
towane w związku z planem angielskim. I 

Katastrofa kolejowa pod Częstochową 
7 wagonów towarowych uległo rozbiciu 

wy. Częstochowa, 29 marca. 
Wczoraj o godz- 5.35 nad ranem na 

stacji towarowej Błasznn pod Często
chową pociąg towarowy Nr. 1080. zdą
żający od stacji Poraj w kierunku Mła-
szna, najechał wskutek przeoczenia sy
gnału wjazdowego na pociąg przetuko-

Wskutek zderzenia 7 wagonów, na
ładowanych towarem, zostało całkowi
cie rozbitych, zaś 2 parowozy doznały 
silnych uszkodzeń. 

Na szczęście ofiar w ludziach n'e 
byto-

Wielkie manewry 
marynarki amerykańskie], 

Paryż, 29 marca. 
Eskadry Pacyfiku i Atlantyku mary

narki Stanów Zjednoczonych odbywają 
tajne ćwiczenia w strzelaniu w poblizU 
wybrzeży Kalifornji. Wszystkie statki 
handlowe otrzymały uprzednio polece
nie opuszczenia strefy w której odby
wać się miały manewry. 

15 proc. obniżka pensyj 
urzędniczych 

w Stanach Zjednoczonych 
Londyn, 29 marca. 

Prezydent Roosevelt zarządz'1 15-to 
procentowe obcięcie wszystkich pensyj 
urzędników państwowych i wojsko
wych z dniem 1 kwietnia. Zarządzenie 
to zaoszczędź' państwu rocznie 125 mil
jonów dolarów. 

W obwieszczeniu swem prezydent 
Roosevelt utrzymuje, że koszty utrzy
mania w Stanach Zjednoczonych w 
stosunku do roku 1928 zmniejszyły sie 
o 21.7 procent-



7+m 

Nr. 89 - : 30 ni 1 9 3 3 : Str. i$ 

ZAMKNIĘCIE SESJI BUDŻETOWEJ SEJ 
melba mowa prezesa Mamba o wzmagającej się pracy na 

rzecz państwa i konieczności zmiany JŁonstytucn. 
Warszawa. 70 T N ^ . V . « ' 

Warszawa, 29 marca. 
O godz. 1.45 po pol. odbyło się ple

narne posiedzenie klubu parlamentatne 
go posłów i senatorów klubu BBWR, 
na którem prezes Walery Sławek wy
głosił przemówienie. 

Na wstępie, omawiając pracę B. B. 
W. R. mówca podkreślił, ż-i dzięki po
zbawionemu momentów demagogicz
nych systemowi pracy i dzięki temu, 
że BBWR nie miał tendencji na złość 
rządowi wykoszlawiania jego zamie
rzeń, mógł on przeprowadzić szereg 
poważnych ustaw. Zarówno w meto
dzie, jak i wartości pracy osiągniętej w 
tym sejmie poziom obrad był o wiele 
wyższy, niż w sejmach poprzednich. 

Obecnie zaczął się wytwarzać sto-
suuek społeczeństwa do państwa inny 
niż dawniej. W dziedzinie rozsądnej 
współpracy obywatela z państwem jes 
teśmy jednak dalecy od rezultatów, 
któreby nas zadawalały. To musimy 

nych. Pierwszy rodzaj to stowarzyszę J którzy swego czasu postawili sobie za 
nia, mające charakter obrony takich 
czy innych interesów. Ten typ stowa
rzyszeń może iest usprawiedliwiony 
waiunkami życiowemi, lecz nie wnosi 
w poczynania obywateli poczucia ich 
aktywnej w państwie roli. 

Drugi typ jest zupełnie odmienny — 
skupia ludzi dla wykonania wspólncmi 
silami pewnych zamierzeń np. naucza 
rolnika, aby przez zastosowanie pew
nych ulepszeń ułatwił sobie- pracę i po 
większy! plony. 

Jeżeli nawet niektóre z tych orga
nizacyj zostały źle postawione i prze
żywają pewnego rodzaju załamanie się 
to jednak są pożytecznemi, gdyż prowa 
dzą do wydobycia ze społeczeństwa 
jego sił aktywnych. 

Dla państwa daje to podnoszenie 
naszego dorobku zbiorowego, daje to 
jeszcze jedno: wysuwa ludzi, którzy z 

cel mieć Polskę wolną, tak dziś dla no 
wych działaczy przyświecać musi wiel 
ki cel mieć ją potężną. Oprócz tych 
dwuch rodzajów naszej normalnej pra
cy mamy przed sobą obowiązek utrwa 
lenia konstytucji. 

Referaty wygłoszone w komisji kun 
stytucj'jnej stały na bardzo wysokim 
poziomie. Materjał został bardzo sta
rannie zebrany. Przyjęliśmy za pod
stawę nasz projekt z roku 1928 i zgło
szony w poprzednim sejmie, a później 
poraź drugi i w sejmie obecnym. 

Prócz tego jest jeszcze jeden mo
ment ważny. Obserwujemy, że świat 
przeżywa dziś wielką ewolucje w dzie 
dżinie zasad ustrojowych, że szuka no 
wych założeń. Poszukujemy Ich i my. 
Pragniemy ustrój nasz zorganizować 
tak, aby spełniał wszelkie zadania, któ 
re spadną na państwo, z drugie] strony 

jak największą 

do pracy organizacyjnej. Proszę więc 
panów, aby te uwagi zechcieli stale 
mieć na względzie. 

• • • M I » . M V R T » - ! 

Pity fiasta WpMęKĘtiL 
O D O L Pasta do zębów, 
.stasowana codiiennie-zapobiega 
brzydkiemu zabarwieniu zębów 
i przykremu zapachowi z ust. 

_ . w » ~J 

i własnej woli dokładają cegiełki do po 
sobie postawić za cel i dostosować do'tęgi Rzeczypospolitej. Ludzie cl ^ j ^ S ^ S S 
tego metody i formy współdziałania szą nowe wartości w nasze życic. Oni pozostawi, jeanosice 
społeczeństwa. stanowić będą swojego rodzaju elitę, swobodę. 

Nrstępnie prezes Sławek charaktc- która własnym przykładem za sobą I Po zakończeniu sesji budżetowej 
ryzuje dwa typy organizacji społecz- Innych pociągnąć musi. Jak dla tych, I ciał ustawodawczych rozjedziemy się 

PAKT CZTERECH MOCARSTW POGRZEBANY. 
Szybka kontrakcja Solski i państw Malej Intenty udarem

niła zabiegi Mussoliniego, dotyczące rewizji granic. 
Londyn, 29 marca. 

„£venlng Standard" ogłasza dzisiaj 
artykuł o konferencji Mac Donalda z 
Mussolinim, napisany przez znakomite
go publicystę angielskiego Slocombe'a 
p. t. „Ci czterej ludzie zabili pakt". 

Autor ma na myśli ministrów spraw 
zagranicznych Becka, Benesza, Jevti-
cza i Titulescu. 

Artykuł ilustrowany jest fotografja-
mi wszystkich czterech ministrów. 

Slocombe stwierdza, że w ciągu 7 
ostatnich lat akcja wielkich mocarstw 
była dwukrotnie paraliżowana przez 
niektóre państwa. 

Pierwszy wypadek udaremnienia 
akcji wielkich mocarstw miał miejsce 
w 1926 r., gdy stanowisko niektórych 
państw, wchodzących w skład Ligi o-
późniło i prawie, że udaremniło przy
stąpienie Niemiec do Ligi. 

Drugi wypadek wydarzył się obec
nie, gdy Mac Donald i Mussolini usiło
wali stworzyć pakt czterech mocarstw 
celem przeprowadzenia rewizji trakta
tów. 

Wywołało to odruch oburzenia ze 
strony Polski, Czechosłowacji, Rumu
nji i Jugosławji. 
MANEWR TYCH PAŃSTW ROZBIŁ 
WOGÓLE WSZELKIE MOŻLIWOŚ
CI POROZUMIENIA CZTERECH MO

CARSTW 
w sprawie rewizji granic, ustalonych 
traktatem wersalskim, z wyłączeniem 
państw bezpośrednio zainteresowa
nych projektami rewizji. 
PAKT CZTERECH MOCARSTW ZO

STAŁ POGRZEBANY. 
Został on zniszczony przez ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czecho
słowacji, Jugosławji i Rumunji. 

Akcję tych państw w ciągu ostat
nich dni cechowała tak szybka decyzja 
że zdumiało to objektywnych obserwa 
torów. 

Polska, Czechosłowacja, Rumunja 1 
Jugosławia odpowiedziały skutecznie 
na „konklave" rzymskie Mussoliniego 
i Mac Donalda. 

Czechosłowacja, Rumunja 1 Jugosła 
wja ogłosiły wspólną deklarację odrzu 
cającą wszelkie usiłowania rewizji trak 
tatów, czynione poza ich plecami. 

Deklaracja ta była zredagowana w 
słowach tak stanowczych, że widocz-
nem było, iż ZAINTERESOWANE 

PAŃSTWA POSIADAJĄ O WIELE 
DOKŁADNIEJSZE INFORMACJE O 
KONFERENCJI PROWADZONEJ W 
RZYMIE NIŻ MUSSOLINI I MAC DO
NALD MOGLI TO PRZEWIDZIEĆ. 

# 
Paryż, 29 marca. 

Na dzisiejszem popołudniowem po
siedzeniu komisji spraw zagranicznych 
senatu Paul Boncour omawiał sprawę 
długów wojennych i zaznaczył, że rząd 

nie zajmie stanowiska w tej sprawie, 
zanim nie zapozna się dokładnie z za
miarami prezydenta Roosevelta. Z tych 
względów minister wnosi o odrocze

nie rozprawy parlamentarnej w spra
wie długów, dopóki sytuacja nie wyjaś 
ni się. 

Dalej Paul Boncour odczytał plan 
Mussoliniego, przyczem oświadczył, że 
Francja ściśle przestrzega zooowiązań, 
wynikających z paktu Ligi Narodów i 

nie uczyni nic, coby było z niemi w nie 
zgodzie. 

Minister zaprzeczył, jakoby plan 
Mussoliniego poruszał sprawę manda
tów kolonialnych. 

Dalej Boncour zapewnił, że rząd 
śledzi z uwagą wypadki w Austrji i 
zdaje sobie dokładnie sprawę ze zna
czenia, jakie te wypadki mają z punktu 
Widzenia polityki zagranicznej. 

Przywracanie wzroku ociemniałym. 
Sensacyjne zabiegi operacyjne prof. Piłatowa w Gdesie. 

MI-MSLR-łAro O O M nw,**n I O A ! I 1 • . . . . . Moskwa, 29 marca. 24-em ociemniałym drogą operacji oczu 
Pisma sowieckie donoszą, że prof. i wstawienia rogówek. 

Piłatów z Odesy przywrócił wzrok Na publicznem zebraniu lekarskim 

Czy zamach na Mussoliniego? 
Aresztowanie umustowo-eftorego. 

Rzym, 29 marca. 
W pobliiu pałacu weneckiego poli

cja zaaresztowała podejrzanego osobni
ka, przy którym znaleziono rewolwer 
Aresztowanym jest jak się okazało nie

jaki Paggjo z Aleksandrji. 
Zeznał on że zamierzał dokonać za

machu na Mussoliniego. 
Śledztwo wykazało że aresztowany 

jest niepoczytalnym 

A n g l j a z r y w a z S o w i e t a m i 
stosunki handlowe. 

wił w razie dalszego nieuwzględniania Londyn, 29 marca. 
Gabinet brytyjski rozpatrywał dzi

siaj sytuację w związku z aresztowaniem 
inżynierów angielskich w Moskie. Ponie 
waż potraktowanie całej sprawy przez 
władze sowieckie uważane jest p r z c 2 
rząd brytyjski jako niedające satysfak
cji Wielkiej Brytanji, gabinet postano-

wysuniętych przez Wielką Brytanję po. 
stulatów, nieodnawiać umowy handlo
wej z Sowietami, wygasającej w dniu 
17 kwietnia r.b. i przeprowadzić w par
lamencie specjalną ustawę co do zakazu 
przywozu towarów rosyjskich do Anglji. 

okulistów w Moskwie prof. Piłatów za
demonstrował wyniki swoich doświad
czeń i wyjaśnił istotę i technikę samej 
operacji. 
W BIELMIE OCZNEM OCIEMNIAŁE
GO WYCINA SIĘ OTWÓR - OKIEN
KO, W KTÓRE WSTAWIA SIĘ ODPO 
WIEDNIEJ WIELKOŚCI I FORMATU 
ROGÓWKĘ, POCHODZĄCĄ OD INNEJ 

OSOBY, 
której usunięto oko na skutek jakiejś 
cięższej choroby lub też w niektórych wy 
padkach pochodzącą od oka kogoś zmar 
lego. 

Operacja zajmuje wszystkiego 5 do 7 
minut. Z pośród pacjentów, których prof 
Piłatów operował, jeden tylko musi no
sić szkła, wszyscy inni zaś widzą dos
konale bez używania szkieł. 

Napady na polaków w Gdańsku. 
Gdańsk, 29 marca. 

W dniu 23 b. m. jechał pociągiem z 
Tczewa do Gdyni obywatel polski Kra
jewski. Miał on przy sobie paczkę z 
większą ilością gilz do papierosów. Na 
peronie stacyjnym w Gdańsku został 
zatrzymany przez trzech osobników, 
którzy przemocą wciągnęli go do war
towni celnej i zażądali podniesienia rąk 
do góry. Równocześnie chwycono go i 

zaczęto rewidować. Następnie obejrza
wszy paczkę, którą miał przy sobie za
słonięto okna papierem i zaczęto go bić 
pięściami, nie oszczędzając twarzy. Kra 
jewski stracił przytomność, a urzędnicy 
celni w dwie godziny później wyprowa 
dzili go tylnemi drzwiami i zaprowa
dzili do prezydjum policji, gdzie osadzo 
no go w areszcie 

Narodowi socjaliści 
urządzili w Wiedniu demonstra

cją antyżydowską 
Wiedeń, 29 marca. 

Z okazji procesu o zamach gazowy 
na dom towarowy Gerngrosso, urządzili 
narodowi socjaliści wczoraj wieczorem 
pochód demonstracyjny. W dzielnicy 
Leopoidstat poturbowano przechodniów 
o wyglądzie żydowskim. Dwunastu z 

I nich odniosło poważniejsze obrażenia. — 
I Aresztowano 58 osób-

I 
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Gorąco i s zczerze kocham Łódź, 
mimo, że jest brudna, smutna i zatroskana. — Przysięgam, że nie 

blaguję. — Nie porzucę teatru nawet dla męża. 
J a k być bogatym i szczęśliwym" o p o w i e nam p. Stefanja Jarkowska. 

Łodzianie dobrze pamiętają urocze- j interlokutorka — błagam pana, mech 
go ,.Galganka" w osn're p Stefanii Jar-1 pan tego nie napisze, b<> tak blagują 

wszystkie aktorki i nie wiadomo prze kowskiej, która na deskach teatralnych 
todzi stawała pierwsze krok' w swej 
karierze artystycznej. 

Korzystając z pobytu w Lodzi p. 
Jarkowskiej i jej występów w Teatrze 
Kameralnym, pospieszyłem, aby ją po
witać i porozmawiać: 

— Właściwie — opowiada nam p-
Jarkowska — jestem jak wiele tys'ęcy 
innych ludzi, „ofiarą" przesilenia gos
podarczego, bo, ściśle rzecz wziąwszy-
jestem .bezrobotna". Na początku bo
wiem bieżącego sezonu teatralnego da
łam się wciągnąć do nowopowstałego 
teatru ,,Zaspu", który, mówiąc po łóJz-
ku. po. krótkim czasie -.zrobij plajtę" ' 
ja zostałam na bruku, bez engagement. 

Na szczęście jednak prędko przytu
liła mn !e dyrekcja „Morskiego Oka" 
i poraź pierwszy wystąpiłam w teatrze 
rewji. Przyznać muszę, że oddawna 
pragnęłam próbować swoich sil na 

cleż, komu należy wierzyć. Natomiast 
faktem n'ezbitym jest, że jako 16-to 
letnia dziewczyna, po trzech zaledwie 
miesiącach nauki w szkole dramatycz
nej, przybyłam do Łodz' i tutaj zaczę
łam moją karjerę sceniczną i jak°ś ml 
się powiodło. Pracowałam już pod róż-
nemi dyrekcjami i z wieloma reżysera
mi. Najwięcej zawdzięczam pracy pnd 
kierownictwem dyrektora Szyfmana, 
Jaracza, Węgierki i Zelwerowicza. 

—W jakiej roli czuje się pani najle
piej? 

— Do najcelniejszych moich kreacyj 
zaliczam rolę „Gałganka", „Sekretarki 
pana prezesa", ,.Roxy\ „Urwisa", oraz 
w sztukach „Pigmaljon", „Orzeł czy 
reszka", „Świerszcz za kominem", 

• Wieczne pióro', „Turandot" i w. in. 
Szczerze mówiąc nie czuję przywiąza
nia do żadnej roli. Każda nowa rola to 

nadscence, i aczkolwiek próba wypadła \ tylko etap w mojej bezustanne] we 
znakomicie i numery moje. a zwłaszcza drówce po literaturze dramatyczne], 
..Statystyka z Hollywood" przypadły \ lub komediowej. Do starych ról nie czu 
publiczności do gustu, to jednak m n i e \ ję sentymentu, było 1 przeszło 1 dążę 
występy te nie dały całkowitej satys- wciąż do czegoś nowego. Ta moja nie 
fakcji artystycznej- Dpszltim do przeko- stałość do ról, bezustanne dążenie do 
nania, że o wiele milej jest grać na' 
scenie dramatycznej, bowiem teatr re-
wjowy daje tylko ekstrakt sztuki- wszy 
stko odbywa s'ę tutaj błyskawicznie, 
rzec można same fajerwerk1, a ja — 
dodaje z filuternym uśmiechem p. Jar
kowska, — szalenie łubie mówić i roz
wodzić się 1 to duż°! Scena to mój 
żywioł. Gdy występuję w jakiejkolwiek 
sztuce, to, gdy kończy się moja kwest-

ifer l t 4 I W f p ó i ; ć z a kulicy . ogaro'a 
mn'e niewysłó*'ony smutek. Najchęt
niej grywam w sztukach lub komed
iach,,w,Jfctórych przez cały czas. trwa
nia'spektaklu jesćem na scenie. 

Po występach w „Morskim Oku". 
Lez namysłu s k o r z y s t a ł a m z zaprosze
nia pani dyrektorki Wysockiej i przy
byłam do mojej ubóstwianej Lodzi * do 
publiczności łódzkiej w której jestem 
zakochana po same uszy. 

— Czy istotnie żyw' pani tak wi lk ' 
sentyment dla naszego m'asta, czy też 
mówi to pani w kazdem mieście, jak 
to zresztą często praktykuje się w 
świecie aktorskim? 

— Przysięgam na wszystkie święto
ści świata, — dodaje z lekko nadąsaną 
minką urocza nasza intejlokutorka, — 
że aczkolwiek Jestem z pochodzenia 
warszawianką, dzieckiem z nad Wisty, 
to jednak Lódż kocham o wiele mocniej, 
niż stolicę. Dałam temu n'edawno wy-

' raz w wywiadzie dla pewnego pis-.ua 
warszawskiego, wznosząc łódzką pu
bliczność teatralną pod niebiosa, czem 
naraziłam sobie dziennikarza warszaw
skiego, który był z *ego powodu niemi
le zdumiony ' czuł się dotknięty. Ma 
więc pan oczywisty dowód, że nie bla
guję. Zresztą, w Łodzi stawiałam pierw
sze swoje kroki artystyczne, tutaj prze
żyłam w>ele cudownych chwil I trium
fów. Łódzka publiczność teatralne jest 
dobra, serdeczna, wdzięczna 1 odpłacam 
s'ę jej miłością za miłość. 

— Gdy przed trzema laty zostałam 
zaangażowana do teatrów szyfmanow-
skich i wyjechałam do Warszawy, to 
nie mogłam się tam zaaklimatyzować-
Rozpaczałam, beczałam i tęsniłam. 
Dziś, oczywiści , już się uspokoiłam, 
lecz myślami bezustannie wracam do 
Lodzi i każdy wolny czas swój spędzam 
tutaj. Możliwość występów w teatrach 
łódzkich staje się dla mnie wielką ra
dością i gdy wsiadam do pociągu, zdą
żającego do Lodzi Uczę minuty, dzielące 
mnie od chwili, gdy stanę znów na sta
rym i brudnym, lecz kochanym Dwor
ni Fabrycznym. 
. — Kto był odkrywcą pani niepospo

litego talentu aktorskiego? 
— Ja sama s'ę odkryłam- Gdy mia

łam zaledwie osiem lat, brałam już 
udział ; w jakiemś przedstawieniu ama
torskim, ale — dodaje szybko moja 

mojej pasji do podróżowania. Czuję w (dzenia. Natomiast obecnie, gdy „X mu-
soble wieczny niepokój, coś mnie gna:za" przemówiła- zaczęłam się mą żywo 
z miejsca na miejsce I gdybym nie była: interesować. Prowadzę obecnie pcrtraK 
artystką, to niewątpliwie zostałabym 
...madonną sleepingów", lub nie mając 
na to funduszów — międzynarodowym 
szczurem kolejowym. Poza czekoladka 
mi, które zjadam masami, ale niech pan 
nikomu o tem nie powie — dodaje z bła 
galnem spojrzeniem uroczy ..Urwis" — 
podróżowanie jest moją największą 
pasją. 

— Oczywiście wszelkie te namięt
ności i pasje muszą ustąpić przed tea
trem. Teatr, powiedzieć mogę bez prze
sady — jest treścią mego życia. Nie ro
zumiem aktorek, które z tak lekkiem 
sercem wyrzekają się sceny i sztuki dla 
marnego nieraz mężczyzny. To jest he
rezja, która w mojem sercu znajduje 
najwyższe bodaj potępienie. Żadne, na
wet największe, skarby świata nie da
łyby mi tego zadowolenia i szczęścia, 
jakie daje mi scena, dlatego też za nic 
w świecie nie wyrzekłabym się jej, 
choćbym miała grać zupełnie bez pie
niędzy i żyć w najgorszej nędzy. 

— Czy próbowała pani swoich sił 
przed kamerą filmową? 

Do tej pory nie. Gdy kino było {nastrój i po chwili znów 
nowych przeżyć, wypływa zapewnie z | nieme — nie miałam tam nic do powie-Ibeztrosko i wesoło. 

tacje w sprawie nakręcenia filmu i już 
zgóry predystynują mnie na „Dymszę 
w spódnicy". 

— Czy długo zostaje pani jeszcze w 
naszem mieście? 

— Chwilowo gram w „Człowieku 
bez życia osobistego". Wystąpię także 
wraz z Przybyłko - Potocką w następ
nej premjcrze p. t. „Pierwsza pani Fra-
zer", oraz w komedji muzycznej wysta 
wionej przez Schillera p. t. „Jak być 
szczęśliwym i bogatem". Sądzę, że je
śli wskazówki z tej komedji będą rze
czowe i praktyczne, zostaną one mile 
przez łodzian przyjęte. I istotnie zdało
by sie Łodzi trochę szczęścia i pienię
dzy. Żal mi poprostu patrzeć na smutek 
i przygnębienie biednych łodzian, któ
rzy do tak niedawna wykazywali tyle 
sił żywotnych, energji i humoru. Dla
tego uważam, żc jeśli uda mi się choć 
na chwilę wskrzesić uśmiech na zatro
skanych twarzach łodzian, spełnię cał
kowicie moją ciężką misję artystyczną. 

Pani Stefanja Jarkowska prędko 
opanowuje ten rzadki u niej minorowy 

gawędzimy 
E. B. 

Elektryczność leczy i zabija 
W pewnych chorobach elektryzacja jest jedynym ratunkiem. — 

Głowa i szyja najsilniej reagują na prąd. 

Rażony prądem traci natychmiast przytomność. 
' " ' 1 . 1 1 . 1 1 .... Elektryczność okazała się doskona 

łym sprzymierzeńcem współczesnej me
dycyny, oddającym cenne usługi w roz-
poznawaniu i leczeniu całego szeregu 
chorób. 

Tiedno sobie wyobrazić zucełnie 
pewne rozpoznanie wczesnych okresów 
chorób płucnych bez użycia p.omitni 
Roentgena, których źródłem jest prze
cież prąd elektryczny. Dla wielu ludzi 
zagrożonych kalectwem wskutek wy
stępujących przy urazach mechimcz-
nych lub ostrych chorobach zakaźnych 
porażeń nerwów, Jedynym ratunkiem 
jest elektryzacja. Wytwarzanie ciepła 
w narządach wewnętrznych przy pomo
cy prądu elektrycznego, czyli t. zw. 
djatermja, przynosi wielką ulgę w zapa

leniach nerwów, bólach mięśniowych | dany zostaje równoczesnemu działaniu 
schorzeniach artretycznych, chorobach 
kobiecych i wielu innych. Nie może ró
wnież współczesny lekarz wyrzec się 
usług lampy kwarcowej, zwłaszcza w 
porze zimowej, gdy brak światła słone
cznego daje się szczególnie we znaki. 
Naświetlanie lampą kwarcową jest jed
nym z najlepszych środków przeciw 
krzywicy, a dalej daje również dobre 
wyniki w leczeniu gruźlicy gruczołów, 
gruźlicy kości, w wypadkach nieżytów 
oskrzeli, w różnych zaburzeniach prze
miany materji, jak w chorobie Base
dowa, cukrzycy itd. 

Współczesna medycyna posługuje się 
również t. z w. „kąpielami elektryczne-

w których organizm chorego pod-M I 

Pabianice 
RADA MIEJSKA. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej przy bardzo licznym udziale 
publiczności, którą wpuszczano za bi
letami. 

Na wstępie r. Raszpla wystąpił z 
wnioskiem w sprawie ostatnich zajść na 
terenie Pabjanic. Uchwalono jedno
myślnie wniosek, który domaga się od 
władz przeprowadzenia surowego śledź 
twa i ukarania winowajców. 

Pozatem przyjęto wniosek o udziele
nie obywatelskiemu komitetowi pomocy 
strejkującym kwoty 10 tys. zł. na akcję 
humanitarną. 

Po załatwieniu tych dwu zasadni
czych spraw rada uchwaliła upoważnić 
magistrat do czynienia wydatków w 
przyszłym okresie budżetowym, mian. 

w miesiącach kwietniu i maju w wysoko 
ści 1/12 preliminarza na miesiąc. 

Poczem załatwiono' szereg statutów 
podatkowych, które wywołały ożywioną 
dyskusję, lecz przyjęte zostały w brzmię 
niu, zaproponowanem przez Magistrat. 

Wreszcie załatwiono liczne sprawy 
natury formalnej, które od dłuższego 
czasu stale były stawiane na porządku 
dziennym obrad rady, lecz nie mogły być 
załatwione z powodu braku czasu. 

U KRAJOZNAWCÓW. 
Onegdaj odbyło się ogólne zgroma

dzenie członków Polskiego Towarzy
stwa Krajoznawczego w Pabjanicach. Z 
odczytanego sprawozdania wynika, że 

Eabjanicki oddział P.T.K urządził w ro-
u sprawozdawczym dwie wystawy z 

frewencją 5 tys. osób, zorganizował i 
przyjął liczne wycieczki krajoznawcze, 
prowadzi akcję odczytową, gromadzi 
zbiory muzealne i fotograficzne, tworzy 
archiwum regjonalne, urządza przedsta
wienia krajoznawcze i t.p. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje 
dodatni stan kasy i wzrost majątku. 

Po sprawozdaniach wywiązała się telne 
ożywiona dyskusja, po której zarządowi 
udzielono absolutorjum i uproszono, aby 
na rok następny pracował w niezmie
nionym składzie. Przewodniczącym od
działu został ponownie p. K. Staszew
ski. 

Postanowiono pozatem zwrócić się 
do zarządu Polskiej Macierzy Szkolnej 
o lokal w domu ludowym i prowadzić 
ilustrowaną kronikę wycieczek 
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energji cieplnej i świetlnej, z wyłącze
niem promieni pozafiołkowych, a więc 

działających chemicznie. Przewlekle 
odmrożenia, zapalenia ucha, jam noso
wych ustępują szybko pod działaniem 
tych „kąpieli". 

Jak każdy środek leczniczy tak i 
prąd elektryczny, zastosowany w du
żych nieodpowiednich dawkach, przy
nosi człowiekowi szkodę. Dzieje się to 
przy zdarzających się na porządku 
dziennym wszelkiego rodzaju krótkich 
spięciach, oraz rażeniach piorunem, 
których wzmożoną produkcję rozpoczy
na z każda wiosną wielkie laborator
ium przyrody. Niebezpieczeństwo, jakie 
powstaje dla człowieka przy zetknięciu 
się z nadmierną dawką prądu elektrycz
nego zależy w pinrwszym rzędzie od te
go przez jUtą część ciała prąd elektry
czny przechodzi. 

Do najczulszych pod tym względem 
należą głowa, i szyja. Działanie prądu 
zależy również od wrażliwości danej 
osoby, którą to wrażliwość zwiększają 
niektóre choroby układu nerwowego, 
krwionośnego i oddychania. To też prąd 
o niskiem napięciu, wynoszącem 65 
woltów, może być dla niejednego czło
wieka już niebezpieczny, a nawet przy
prawić go o śmierć, drugiemu zaś nie 
wyrządzi żadnej krzywdy. Dla większoś
ci ludzi 100 do 150 woltów niezawsze 
jest niebezpieczne. Ponad 200 woltów 
wywołuje zazwyczaj poważne zaburze
nia, a 500 woltów jest w 90 proc. śmier
telne. Zaznaczyć przytem należy, że 
prąd zmienny jest niebezpieczniejszy od 
stałego. 

Prąd elektryczny przechodzący przez 
ciało ludzkie napotyka na opór wyno
szący od 2 tys. do 2 miljonów ohmów, 
stąd też jeśli nie spowoduje natychmia
stowej śmierci przez porażenie serca 
lub oddechu, wywołuje różne skutki. W 
jednych wypadkach ogranicza się do 
pozostawienia po sobie śladów w po
staci oparzeń lub zwęgleń skóry, w in
nych znów do utraty pamięci, wzroku, 
słuchu, do wywołania nerwic, psychoz. 

Rażony prądem traci w jednej 
chwili przytomność. 
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Dziś Anieli Wd. 
Jutro Balbiny P. 

Wschód słońc* 5.17 
Zachód słońca 18.03 
Wschód księżyca 6.40 
Zachód księżyca 00.00 
Długość dnia 11.38 
Przybyło dnia S.02 

Spadek bezrobocia. 
w ciągu ostatniego tygodnia. 

Według ostatnich sprawozdań pań
stwowych urzędów pośrednictwa pracy 
w całym kraju, na dzień 25 b.m. zanoto
wany został pierwszy od 11-tu miesięcy 
spadek liczby bezrobotnych. W dniu 
tym zarejestrowanych było 286.842 bez 
robotnych, t.j. o 2.011 mniej, niż w tygo 
dniu poprzednim. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
wynosiła 31.400 osób (wraz z okręgiem) 
t.j. o 131 osób więcej, niż w tygodniu 
poprzednim. W Łodzi (wraz z okręgiem) 
zarejestrowano 35.510 bezrobotnych, t.j. 
o 2.130 mniej, niż w tygodniu poprzed
nim. Liczba bezrobotnych na Śląsku 
wynosiła 85.936 osób, wykazując wzrost 
o 12 osób w ciągu tygodnia. 

Cyfry, przemawiające na naszą korzyść. 

Nie jest tak źle," jak opowiadają 
W dziedzinie szkolnictwa nie odbiegamy daleko od Europy Zachodniej . — 

A jednak, mamy więcej analfabetów, niż gdzieindziej . 

Ziawwko nieznane n> innych fcrajach. 
Cyfry, dotyczące uczącej się mło

dzieży w Polsce, dowodzą, że w porów 
naniu z inn. krajami nie stoimy bynaj
mniej na szarym końcu. Biorąc pod u-
wagę nasze wyższe uczelnie i uwzglę
dniając wydziały teologiczny, filozofi
czny, prawny, medyczny, inżynieryj
ny i handlowy (a więc bez rolnictwa, 
wojskowości itp.). przekonamy się, że 
na 100 tys. mieszkańców liczymy prze 

szło 136 słuchaczy, 
wówczas, gdy Belgja na tych samych 
wydziałach ma ich 121.9, Czechosłowa 
cja 195,1, Francja — 156,1, Niemcy — 
162,4 itd. Jeżeli liczbę słuchaczy wyż
szych uczelni na powyższych wydzia
łach w Polsce oznaczyć liczbą 100, to 
dla Belgji otrzymamy liczbę 89.6, dla 
Bułgarji 40,4- dla Czechosłowacji — 
143.5, dla Francji — 114.8, dla Niemiec 

- 119.4. dla Szwecji — 110 itd. Tak 

więc poza Czechosłowacją, dla której 
odnośna cyfra jest stosunkowo dość 
wysoka, w dziedzinie wyższego szkol
nictwa 
nie odbiegamy daleko od Europy Za

chodniej. 
O stanie wszakże oświaty w kraju 

decyduje nie tyle poziom jej wśród elity 
społeczeństwa, ile jej rozpowszechnie
nie wśród najszerszych warstw społe
cznych, a więc 

stan szkolnictwa powszechnego. 
Ale i pod tym względem nie możemy 
się uważać za upośledzonych, przeciw 
nie, cyfry dowodzą, że w tej mierze w 
zupełności znajdujemy się na poziomie 
Zachodu. Jeżeli przyjąć za 100 cyfrę 
dzieci w szkołach powszechnych w 
Polsce (na tysiąc mieszkańców), to dla 
Belgji otrzymamy cyfrę 93.0, dla Buł-
garji 79.1, dla Czechosłowacji — 109.6, 

Cudzoziemcy w Ł o d z i . 
W ciągu roku zameldowano 

przeszło 5 tys. obcych. 
Ruch cudzoziemców w Łodzi był w 

ciągu roku ubiegłego bardzo duży. 
Jak wynika z opracowanych przez 

urząd statystyczny magistratu m. Ło
dzi danych — w ciągu roku ubiegłego 
było w Łodzi: niemców 1.445 zameldo-

* wanych i 1.411 wymeldowanych, au-
strjaków zameldowało się 498, wymel
dowało 491, czechów — zameldowa
no 397, wymeldowano 403, anglików 
z a m e l d o w 3 n < F 2 ^ , % ^ e W o w t n o 24&, 
obywateli sowieckich zameld. 136, wy
meldowano 174. francuzów zam. 287, 
wymeld. 300, litwinów zameld. 44, wy
meldowano 43, węgrów zameld. 111, 
wymeld. 109, łotyszy — zam. 152, wym 
146, szwajcarów — zam. 231, wym. 245 
belgów zam. 68, wym. 59, rumunów 
zam. 114. wym. 112. 

W tym samym czasie było w Łodzi: 
obywateli Egiptu 16, obywateli Para
gwaju — 1, obywateli Marokka 2, oby
wateli Urugwaju — 3, osób bez przy
należności państwowej zameldowano 
430, wymeldowano 395. 

Ogółem w ciągu roku ubiegłego za
meldowano w Łodzi 5.075 obywateli 
obcych, wymeldowano zaś 5.019. (p). 

Okup od prostytutek 
pobierali dwaj niewybredni 

młodzieńcy. 
(g) Takie rzeczy dzieją się jeszcze w 

Łodzi, choć zdawałoby się, że żyjemy w 
czasach postępu i dobrodziejstw cywi
lizacji. Istnieją specjalni teroryści — od 
kobiet, od prostytutek. Dwaj tacy pano 
wie, Jerzy Jankowski i Mieczysław Zie
leniewski — ten ostatni syn właścicie
la domu na Bałuckim rynku — doszli do 
wniosku, że najłatwiej będzie zarabiać 
przez pobieranie okupu od pensjonarek 
pewnego domu przy ulicy Ceglanej. 

Dwaj ci panowie codzieó prawie 
składali wizyty pani Bajli Gold — właś* 
cicielce zakładu — żądali kilku złotych 
za prawo cyrkulowania po ulicach 
dwuch jej pupilek i grozili, że, jeżeli nie 
dostaną okupu — panny zostaną pobite. 

Pani Bajli Gold sprzykrzyło się to 
wreszcie. Złożyła zameldowanie w po
licji. Wczoraj stanęli dwaj przedsiębior
czy młodzieńcy przed sądem grodzkim. 
Skazani zostali na 3 miesiące więzienia. 

Dylury aprfeH. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc. K. 

Leinwehra (Plac Wolności 2), SAKE. J. Hartma-
n* (Młynarska 1), W. Danlcleckicgo (Piotrkow-
silca 127), A. Perclmana (Cegielniana 32). J. Cy-
mera (Wólczańska 37), Sukc. F. Wólcickicgo 
(Napiórkowskiego 27). (p.). 

Straty z powodu strajku 
sięgają wielu miljonów złotych 

Przemysł włókienniczy w Łodzi po " 
niósł w związku ze strajkiem poważne 
straty. Z uwagi na istniejące zapotrze
bowanie przemysłu włókienniczego in
nych ośrodków, importowane zostały 
ostatnio do Polski znaczne ilości przę
dzy ogólnej wartości około 200.000 zł. 
Przędza bawełniana sprowadzona zo
stała w pierwszym rzędzie z Czecho
słowacji. Również i w dziedzinie eks
portu przemysł włókienniczy poniósł 
straty, które wyszły na korzyść włó
kiennictwu obcemu. 

wienia te przepadły na rzecz konkuru
jącego z przemysłem łódzkim włókien
nictwa czechosłowackiego. 

Również i na rynku wewnętrznym 
strajk przyniósł przemysłowi włókien
niczemu Łodzi poważne straty, gdyż 
wybuchł on w okresie rozpoczynają
cych się na szerszą skalę zakupów to
warów wiosenno - letnich. Zakupy te 
zostały sparaliżowane przez wybuch 
strajku, z jednej bowiem strony zabra
kło towarów na rynku, z drugiej zaś od
biorcy tych towarów opuścili Łódź, po
stanawiając wyczekać na wyjaśnienie 

dla Francji — 91.3, dla Holandji — \36.i 
dla Szwesji — 97,4 itd. Stosunkowo za 
tem cyfry, obrazujące stan i frekwen 
cję szkół powszechnych w różnycl 
krajach, 
układają się dla nas nawet korzystniej 
aniżeli w zakresie szkolnictwa wyż 

szego. 
Dziwnem wobec tego wydać się mt 

że tak wysoki u nas stosunkowo odsc 1 

skaSi '~"\ '~": '"V * ' M ^ > Z Y 8 ™ A « i & wyczenac na wyjasi 
regu zamówień na*eksport nie ' m o g l W s y ^ c t flrFzlikwidowaniu strajku 
być przez przemysł dotrzymano- i zamól . airajKu. 

I pochowali. 
Dwaj mordercy staną przed sądem doraźnym. 
(gr) Zbrodnia tego rodzaju, jak ta, o 

której podajemy poniżej, zdarza się już 
nie poraź pierwszy na terenie woje
wództwa. Chłop wyjechał w parę koni 
na targ. Konie znalazły się po paru 
dniach. Wieśniak został zamordowany. 
Przed kilku miesiącami morderstwo te
go rodzaju zdarzyło się pod Wieluniem. 
Dwudziestego drugiego marca zupełnie 
podobne morderstwo zostało dokonane 
pod Lućmierzem. 

Z Krośniewic wyjechał do Łodzi 
Franciszek Zawadzki. Działo się to dwu
dziestego drugiego marca. W trzy dni 
później na posterunek policji w Uniejo
wie zgłosił się pewien żebrak i przypro
wadził zaprząg w parę koni. Żebrak o-
powiedzial historję niesamowitą. Miał 
jakoby na szosie spotkać dwuch ludzi, 
którzy powierzyli mu konie, prosząc, 
by je odprowadził do Uniejowa. Obie
cali mu dwa złote za to, mieli je wy
płacić na miejscu, gdzie jeden z nich 
miał czekać na rynku. Ponieważ nikt 
się nie zgłosił do żebraka — ten, nie 

chcąc być posądzony o kradzież koni— 
zgłosił się z niemi do policji. 

Poszukiwania za właścicielem koni 
początkowo nie dały rezultatu. Gdy w 
międzyczasie rodzina Zawadzkiego, za
niepokojona jego dłuższą nieobecnością 
zwróciła się do policji — dochodzenie 
poszło po linji domniemania, że konie 
są właśnie własnością zaginionego. 

Przypuszczenie okazało się słuszne. 
Nie bacząc na to, żebrak, obawiając 

się policji, znikł — dochodzenie dopro
wadziło do ustalenia miejsca na szosie, 
gdzie został zabity Zakrzewski. Poliq'a 
znalazła również jego grób — w lesie 
nad samą szosą. 

Zbrodniarze obrabowali nieszczęśliw 
ca, który, wracając z targu, miał kilka
dziesiąt złotych przy sobie, zabrali mu 
nawet wierzchnie odzienie i potem za
grzebali go. 

Obaj mordercy zostali aresztowani. 
Staną wkrótce przed sądem doraźnym. 
Nazwiska ich trzymane są narazie w ta 
jemnicy. 

tek nie umiejących czytać i pisać, t. j 
zupełnych analfabetów. Biorąc pod u 
wagę stosunek analfabetów do ogółi 
ludności w wieku ponad 5 lat, liczymj 
u nas 35.6 proc. ich. wówczas gdy i 
Finlandji tylko 1.0 proc, we Francji -
8.9 proc, w Czechosłowacji — 7.0 proc 
w Belgji — 8.3 proc. itd. 

Pomimo wysokiego odsetka słucha 
czy wyższych uczelni i pomimo rozpo 
wszechnicnia nauczania początkowegc 
mamy wiece] analfabetów, aniżeli gdzl< 

indzie] 
(z wyjątkiem Bułgarji, Hiszpanji i pan 
jeszcze krajów). Składa się na to wieh, 
przyczyn. Jedną z nich jest niewątpli 
wie rozdarcie przedwojenne na trzy zt 
bory, nauczanie w obcym języku, upo
śledzenie szkolnictwa u nas przez obce! 
rządy itp. Bezpośrednio jednak rząd}, 
te nie wyrządziły nam w tym zakresu 
takiej szkody, jak pośrednio. Należy bc 
wiem wziąć pod uwagę zjawisko gdzit 
indziej mało stosunkowo znane t. zw. 

powrotnego analfabetyzmu. 
Jednostka, która zdobyła nawet umie 
jętność pisania i czytania, lecz w ob 
cym języku, stopniowo zatracała ją 
gdyż w życiu codziennem umiejętność 
ta stawała się.zgoła zbyteczną. Tym 
sposobem nie powstawała w środowi
sku rodzinnem odpowiednia atmosfera, 
sprzyjająca zachowaniu nabytej wie
dzy, a młode pokolenie, wobec braku 
w domu książki i gazety. 

wpadło w analfabetyzm powrotny. 
Na zmianę tych stosunków wpłynie 

trwale dopiero szkoła polska, czasu jed 
nak wymagać to będzie niemało. 

CZY PUDER JEST SZKODLIWY? 
Nie dziwne, i e utarło eię mniemanie o *zko-

dliwości pudru, slcoro smutnem doświadczeniem 
opłaciły kobiety fatalne skutki po dawnych pu
drach z zawartością gwałtownych trucicn, które 
nietylko przedwcześnie niszczyły cert, lecz za
truwały organizm. Dziś zastąpione są trujące 
metale — w przeważnej liczbie pudrów — zu- • 
pełnie niezokodlrwemi składnikami. I tak np. 
roślinny puder egzotyczny D-ra Lustra odznacza 
się nietylko zupełną nieszkodliwością, lecz wpły 
wa nader dodatnio na cerę drogą zmiękczania 
twardego naskórka i chronienia cery przed 
zmianami atmoeferycznemi. Nadmienić należy, 
iż dla osób o tłustej cerze wskazany jest odtłu
szczający puder higieniczny D-ra Lustra. 

sp rawcy zostali osadzeni w więzieniu 
Piotrków, 29 marca 

Donosiliśmy przed niedawnym cza
sem o krwawym napadzie na posterun
kowego policji państwowej Mieczysła
wa Dobrowalskiego, funkcjonariusza 
posterunku w Wadlewie. 

W dniu 4 marca b. r. patrolujący w 
nocy na szosie Bełchatów — Wadlew, 
posterunkowy Dobrowolski zauważył 
jakąś furmankę, na której znajdowało 
się kilku mocno podejrzanych osobni
ków. 

Kiedy policjant chciał podejrzana fur
mankę zatrzymać/posypały się z niej 
w jego kierunku strzały. 

Jedna z kul ugodziła posterunkowe
go, którego w stanie groźnym przewie
ziono do szpitala św. Trójcy w Piotr
kowie. 

Śledztwo w tej sprawie, prowadzo
ne przez miejscowe władze śledcze, u-
wieńczone zostało pomyślnym rezulta
tem. 

Mianowicie, onegdaj aresztowano 
sprawców napadu, w osobach Jana Ru-
cińskiego oraz Jana i Pawła Puszów z 
Bełchatowa. 

Wszyscy trzej osadzeni zostali w 
więzieniu piotrkowskiem, do dyspozy
cji władz sądowo - śledczych. 

KOMUNIKAT. 
Dowiadujemy się, że Oddział P. K. 

O. w Łodzi otwiera z dniem 1 kwietnia 
b. r. dział pożyczek pod zastaw papie
rów wartościowych. 

10 STRZAŁÓW KU CHWALE OJCZYZNY '. 
• Związek Strzelecki Łódi-miasto organizuj, 

w dniu 2 kwietnia 1933 roku drugie powszechne 
Zawody Strzeleckie pod nazwą ..Dziesięć Strza
łów ku Chwałę Ojczyzny". W związku z teoi 
zaprasza całe łódzkie społeczeństwo do wzięcia 
udziału w powyższych zawodach, aby tem za
dokumentować silną organizację społeczeństwa 
i pewność strzału każdego obywatela. 

A więc wszyscy z karabinem w ręku aa 
strzelnicę. Każdy uczestnik zawodów, który u-
zyska dostateczną ilość punktów otrzyma Od
znakę Strzelecką, odpowiedniej klasy. 

Warunki strzelania: odległość 50 mtr. 10 
strzałów, broń małokalibrowa, amunicja długa. 

zebnych punktów na Odznakę Strze-
[Il-ej 75, k]. II-ej 85. Broń i amunicja 

na miejscu. Własna dopuszczalna. 
Zwrot kosztów za 10 strzałów i tarczę 80 gr. 

Zawody odbędą się ns niżej wymienionych 
strzelnicach: 

1. W X S- plac Haller*. 
2. Ł. K. S„ Al. Unji 2 (obok dwarca Kalis

kiego). 
3. 31 p. S. K., 11 Listopad* (koszary). 
4. S. K. S-. ul. Piastowskiego (ostatni p*rjr-

sianek 14-ki). 
5. Łódzkie Towarzystwo Strzeleckie, Szosa 

Rokicińska 27. 
& Państwowa Szkoła Włókiennicza, Żerom

skiego 115. 
Gimnazjum Kopernika, Śródmiejska 41/ 
Gimnazjum Prusa, Narutowicz* 58. 
Gimnazjum Zimowskiego, Boczą* St 

7. 
6. 
9. 



Str. 6 :30.iu 1933: Ni 89 

PEtMA TABELA WYGRANYCH 
18-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 

Wczoraj w osiemnastym dniu 
ciągnienia V klasy 26 polskiej 
loterji państwowej wyfrunę pa
dły na numery następujące: 

P o 5.000 d. na n-ry 40067 
64880 76384 107820. 

P o 2,000 al. na n-ry 7677 
8 8 3 4 + 1128 20262 21541 35103 
42131 43881 56265 73467+ 
89630 111494+ 112340 115201 
119729 127251+ 144294. 

P o 1.000 * ł . na n-ry 1078 f 
3 4 3 6 + 8601 15331 17890 17412 
21947 22950+ 29410 36530 
40144+ 415p2 44642 52079 
53377 57607 67282+ 70121 
77841 84778 87028 90377-t 
9 0 9 8 4 + 92922+ 94963 96057-f 
97111 101486 114207 118267 
116831 120550 122366 126760 
130665 131040 133712 137138+ 
138366 138965 143818 146026 
146704. 

Stawki 

40 95 143 220X 8 1 + 324 689X 19 
937 50 1 057X 339 40 64 409 55 6 4 9 X 
729 58 823 6 5 + 96X 900 93 2100 2 + 
322 54 627 49 66 367 97 918 3066+ 
193 244 334 476 583 661 72 81 93 859 
73 4021 183 293 647 722 64 77 853 59 
3019 582 8 4 + 6X 13X 24 706X 93 
813 46 74 87 6011 45 88 104 33 3 5 + 
277 613 22 52 795 7163 89 218+ 99 
434 82 570 799 825 64 971 8005 81 
136 432 57 512 603+ 73 710+ 20 75 
803 9013 143X 236 38 316 599 928 90 

10089 136 66 9<J 471 936-j- 59 717+ 
21 822 36 907 20 94 12111 43 65 380x 
96 440 511 19+ 822 955 13082 239+ 
526 646 14059 100 74 217 362 40» 31 
66 529+ 32 623 91 728 76 810 76 918 
15081 257+ 6C5 19 45 772 861 16007 
28 43 247+ 73 332 53x 566 707 17189 
275X 302 16 770 823 71 952 18077 
189 327 33 46 69 80 479 586+ 620 
701 854 64 909X 19198 357 88X 419 
51 844X 490 77 20179 432 80 553 644 
950 99 21058 102 256 362 460 521 30 
48 69X 77X 659+ 74 92 746+ 814 
94 22006 149 78 332X 70 408 30 90 
552 636 46 780 91X 981 23039 66 127 
89 237 302 45 85 440 99 580 671 81 
776 85 813 34 73 86 978 24228+ 46 
63+ 514y 16 42 823+ 71 25139+ 
258+ 375 84 435+40 524 691X 779 
26129 315 91+ 488 688 135 46 892X 
922 24 27230 69 308 40 48 424 648 
958+ 28055 106 93 308 10X 20 41 + 
83 525+ 603+ 91 704 29109 87 729 
74 804 948 30075 126 55 255 330 38 
73 431 32 49 831 39 970 31005 101 96 
204 460 70 634 81 715 822 35 980 
32009 25 95X 300 33 77+ 508 76+ 
644 47 55 67 93 727 801 67X 33057 
67X 33057 67 326 407 44X 531X 737 
91X 34046 196+ 443 56 598 601 737 
812 27 40 945 35202 80 318 434 53X 
761 87X 997 36102 52 52 78 95X 351 
437 37 510 626 907 :9 90 37047 108 
67 208 325 44 46 496+ 636+ 795 834 
933 59 38123 72 228 34 95 390 446 
511 76 980 39068+ 229 313 18 448 
513 783 981 40020 148 232 774 718 
28 804 8 63 41088 126X 248 73 306 
48 94 589 729 928 63X 42162 364 98 
636 740 810 917 55 94 43169 278 489 
579 621 787 903 44021+ 34 113 359+ 
421 502 72 96 97+ 606 739 33 74 841 
53+ 930 99 45111 82 350 419 510X 
640 818 97 46011 23 144 49 75 515 

2 5 + 602 712 36 98 870 47002 15 108 
37 365 4 1 1 + 922 48015X 106 28 206 
9 38 82 92 487 738 918 8 9 + 49203 
72X 388 853X 71 75 

50085 143 36 357 699 817 68 992 
51149+ 91 261 7 3 + 93 346 412+ 37 
59 517 X 69 766 52217+ 75 320+ 73 
91 447 7 7 + 623 3 3 * 796 800 68 53086 
183 306+ 447 88 614 79 939X 54043 
90 140 73 300 20 451 65 68 669 846 
89 916 30 55101+ 24 70 239 629 984 
55083 176 208 300 47 83 412 25 57016 
31 101 74 218 3 4 2 + 423 24X 90 747 
79 822x941 58349 58X 80 631 777 
815X 35 904 46 59373 622 63 718 845 
32 60042 66 111 483+ 500 679 764+ 
923 75 61070 133 254 332 56 410 44 
530 3 1 + 71 77 657 845 942 62154 83 
215 39 51 399 576 844 97x 63080 112x 
34 40 249+ 304+ 637 702 4 1 + 822 
84 9 7 + 984 64009 54 76 249 57 95 
447 51 7 1 + 507 15 61 622 28 65 86 
816+ 959 65018 244 95 310 44 454 77 
543 754 6 6 0 6 3 X 79 530 604 741 99 
864 76034X 89 147* 203 59 74 304 22 
57 80x 83 84 942 68208 33 41x 65 71 
90 309 58 91 469 539 59 688 705 813 
929 88x 60032 97 105x 313 424x 53 
620 905 84 86 70105x 287 376 89 403 
50x 621 710 16 71090 213x86 301 6 55 
98 498 519 58x 771 77x 824 50 72009x 
213 14 534 94 726 27 69 99x 886 965 
85 73028 461x 506 36 81 705 98x 836 
74036 52x 71 101 3 22 48 64* 97 251 
304 33 413 15 39 83 633 727 78x 863 
75026 161 71 220x 31 448 89 90 514 
693 794 851 66 919 56 61 76025 371 
901 23 41 77010 139x 204 313 427 96 
796 838 48 932 38 73 78117 65 204 39 
378 546 664 766 885 79096 136 382 
524 624 929080029 108 23x 287 366 
622 84 94x 718 42x 832 81181 387 519 
641 842 51 82075x 80 393 459 612 14 
930 51 83059 296x 345x 616 29 38x 63 

870 84097 219 358 419 21 744 897 
85040 110 200 338 48 83x 476 512 614 
19x 95 721x 801 18x 53 94x 86034x 64 
178x 410 92 546 729 833 949 87041x 
65 77x 218 30 38 66 328x 82 492 511 
56x 56i 657 65 88107x 53 57 353 85 
593X 645 793x 95 89323 30 459 580 
639 64 768 849 950 90011 212 584 621 
53 73 851 52 94 916x 91059 61 107 
340 524 601 8x 31 744x 895x 92031 32 
175 343 508 604 713 77 820 33x 62 93 
93004x 27 195 223 46 629 733 69 868 
94007x 9 14 63x 74x 163 248 93 360 
83 98 360 85 637 96 727 95054 149 85 
280 86x 345 48x 832 44 90003 30 166 
292 477 88 786 960 97120 28x 90 205 
314 24* 66 94 452 96 780 812x 29 939 
92 98008x 28x 146 373 80 516 30 712 
34 826 52 74 964 78 99054 78x 148 
202 327 410 537 98 655 965 

100066 67x 89 111 78 328 388 414 
74x 579 87 687 848 78 956 101089 250 
82 343 404 11 654 62 82 97 774 78 
826 34 102024 125 469 92 545x 75 615 
88 979 103088 102 56 327 92 425x 503 
27 97 761 979 104063 181 281 87 323 
414 555 716 8 t 7 x 105049 106 18 25 87 
452 70 540 50 642 745 868 906 23 40 
81 106022 39x 131 239x 321x 415 16 
69 503 627 721x 938 46 81 107047x 
132 270 522 28 481 701 16 809 910 
108036 126 29 63 93 311 64 559 79 
621 4 7 + 731 9J0 109030 143 70 72 
237x 343 68 400 61 717x 83 827 28x 
110019 30 79 373 72 414 500 17 602 
20 99 768x 871 993 111015 92 104 240 
432 74 593 655 78 813 112106 83 266 
404 67 554 96 804 73 963 75 113162 
260 306 72 78 82 508 80 655 89Sx 
114013 215 506 904 20 79 769 894 
115094 148 286 346x 49 84 417 56 524 
642 50 718 79 892 938 116014 171 341 
410 29 72 565 647 78 876 J17034x 103 
26 45 46 234 662 938 50 11823** 00 

325 75 812 18 113045x 83x 115 301 22 
23x 72 431 524 44 629 73 367 78 
120117 68 203 319 50 430 45 565 619x 
73 704 828 63 911 15 121052 83 341X 
531 39 628 45 705 41 89S 939 122194 
332 430x 709 801 31 x 99 955 123039X 
91 120x 78 89 293 392 437 55x 94 635 
69 773x 908 22 44 55 124185 260 473 
214 15 18 737 60 71 93 881 91 997* 
125056 176 88 93* 251 337 Cl 423 77 
98 660 87 746 827 126010 83 89 143x 
339 424 30x 519 643 717x 821 971x 
127024 56 86 253 64 69x 71 321 41.5* 
29 726 52 886 98x 903 10 24x 123101 
61 269 348x 518 609 854 903 45 95 
129110 238 542 607 20 759 69 835 
130045 89 135 96 314 16 309 29 402 
552x 94 612x 46 67 711 85J 95i 67 90 
131089 332 522 667x 709 52 64 8<9 54 
906x 132140 221 25x 64x 475x 781 908 
41 76 79 133162 73 266 759x 47 71 72 
881x 134104 51 242+ 72 347 423 36 
51 622 27 57 809 78 80x83 910 135026 
326x 549 625x 728 846 61 67 136017 
102 46 321 75 506 36 45x 137067 70 
132 47x 39x 293x 336 80 407x 12 95 
656 989 138174 286 488 649 94 763 93 
818x 82 83 984 98 139015 33 107 55 
75 94 248 325 489 96x 726 857 62 
140064 125x 266 82x 321 445 84 551 
603 44 703 72 831x 919 131214 329X 
40 53 428 563 647 742 83 849 933 
142133 257 97 518 29x 30x 38 94 656 
741 879 916x 143186 495 705 62x 77 
96 937x 42x 144172 288 327 61 452 62 
764 812 74 145064 326 63 94 48Sx 506 
14 651 767 68 857 95 910x 146055 210 
11 43x 383 545 649 68 863 77 963* 
147023 27 39 50 308 57 506 30 75 
602x 47 

N a n u m e r y o z n a c z o n e + 1 x 
padły p r e m i e . 

'HUŁYK A /ZJUIO •i 
S p o r t 

TEATR MIE.lSKl. 
Występy Stefana Jaracza. 

Dziś i codziennie wieczorem przebój bieżącego 
sezonu Zuckmayera „Kapitan z Koepenck" w 
którym frenetyczne ok! ...•.!. I zbiera Steian Jaracz. 

w sobotę i w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
dyr. St. Wysocka, kapitalna odtwórczyni roli p. 
AJving w „Upiorach1' Ibsena, 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie występy Steianji JarkowskleJ. 
Dziś i codziennie, wieczorem wywołuje hura

gany oklasków Stefanja Jarkowska w wesałej 
Komedji O. Filrtha „Człowiek bez życia osobi-
•tego". 

W pełnych próbach „Pierwsza Pani Frazer", 
w ktarcj goAciWie wystąpi Marja Pnzybyłko-Po-
boćka. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

Dziś w czwartek o godzinie 8.15 wieczorem 
Operetka w 3-ch aktach p. t. „Zaręczyny z przt' 
szkodami' 1 (Popatnz - Popata) w wykonaniu ca> 
łego zespołu. 

TEATR OPERETKA „8.30". 
Przejazd 34. 

„Pepplna'1 fascynująca, pełna humoru operat 
Ła w świetnej obsadzie grana będzie )es/.cze tyl 
ko kilka dni, ustępując miejsca przebojowej no
wej operetce. 

Ceny miejsc kryzysowe od 49 gr. do 2 zł. 70 
groszy łącznic z podatkiem i szatnią. 

TEATR „SCALA". 
Dziś wieczorem teatr „Zjednoczonych Akto

rów'1 wystawia premjere świetnej, pełnej hu
moru, komedji Altera Kacyzncgo p. t. „Kryzys''. 

Akcja toczy się w popularnej miejscowości 
letniskowej. Otwocku w obecnym czasie. Głów 

I ną postacią jest kupiec tonący w powodzi pro
testów, nakazów egzekucyjnych, opędzający się 
przed natarczywością wierzycieli i komorników 
Komedie tę reżyserował Abram Morewskl, któ
ry wespół z Klara Segalowicz, Zygmuntem 
Turkowem, Genią SzJit 1 Aleksem Steinem kre
ują główne role. Jutro w piątek powtórzenie 
dzisiejszej premiery. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Film amerykański i film sowiecki — to dwie 

najbardziej zasadnicze i kardynalne łinje roz
wodowe dzisiejszej sztuki filmowej będą tema
tom dwuch odczytów, letóre pod egidą Instytutu 
(park Sienkiewicza) wygłosi we wtorek t środę, 
dnia 4 i 5 kwietnia, znana prelegentka z War
szawy, dr. Stefanja Zahorska. Prejegetka zana
lizuje kierownicze idee filmu amerykańskiego 
oraz zapozna nas z najnowszą produkcją sowiet 
ką. Po odczytach odbędzie się dyskusja. 

Początek obydwu wieczorów o godz. 8-eJ 
wieczorem. 

ręcznej roboty na drutach I szydełko- | f 
we najnowsze modele wiedeńskie I pa- j s 

ryskie. § § 
Ceny przystępne. s = 

L I L I H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 niętro. 

Dojazd t ramwaiami Nr. Nr. 4. 8 i 14. — 

Dział ołiclalny Ł.O.Z.P.N. 

Komunikat Z a r z ą d u Ib 14 
z dnia 29 marca 1933 r. 

1) Podaje się do wiadomości klubów, ł e w 
wypadku us>taicnia cen na bilety wyższych od 
wyznaczonych, ogłoszonym kom. Zarządu Nr. 12 
pkt. 2 gospodarz winien zawiadomić Zorrąd 
ŁZOPN przy podejmowaniu książeczek biletó-
wych. 

Równocześnie komunikuje się, iż ustalone 
zostały 3 kaitegorje biletów, trybuna, wejściowe 
i uczniowskie, wproawdzenie biletów członkow
skich jest niedopuszczalne. 

2) Za niezastosowanie się do kom. Zarządu 
Nr. 9 pkt. 1, karze się następujące kluby grzyw
ną: K. S- „Wama" po zł. 3; K. P. '.jednoczone, 
Sokół (Zduńska Wola), Sokół (ZgUoz), Burza 
(Pt-bjaniicc), P. T. C. (Pxb !annol, Krtiscne-Endei 
(Pabjanice), TUR (Pabjanice), Kojelowy Klub 
sportowy po zł. 2; Sztern (Pabjanice), Z. S. G. 
S (Zduńska Wola), Rudzki Klub Sportowy, 
Strzelec (Aleksandrów) po zł. ] . 

Ukarane kluby obowiązane są niezależnie cd 
tego w terminie do dnia 31 marca rb, pod ry
gorem automatycznego zawieszenia I niedopu 
szczenią do rozgrywek mistrzowskich nadesłać 
wyczerpujące dane. 

3) Unieważnia się bilety wolnego wejścia 
wydane na rok J932. 

Z dniem ogłoszenia niniejszego komunikatu 
honorowane być mają legiitymacTe koloru broc
zą we go wydane przez ŁZOPN dla członków 
władz związku oraz dla członków honorowych 
zaopatrzone w fotografie, i bilety walnego wei-
scia koloru szarego z nadrukiem czerwonym na 
1933 rok. Legitymacje ważne są wyłącznie dla 
osoby na niej wymienionej 1 w wypadku nadu
życia tychże winny być odbierane i przesyłane 
Zarządowi ŁZOPN. 

0 komunikacie powyższym kluby powinny 
pouczyć każdorazowych zajmujących stanowiska 
przy wejściu. 

4) Podaje się do wiadomości, że K. S- „Or
kan" został na własne żądanie skreślony z li
sty członków ŁZOPN-u. Gracze wspomnianego 
klubu, zgodnie z postanowieniami PZPN-u są 
automatycznie zwolnieni. 

5) Prośbę P. K. S. „Burza*1 o zniesienie 
grzywny za nicnadesłanle składu Zarządu odrzu
cono ze względów zasadniczych. 

6) Podaje się do wiadomości wykaz klubów 
zawieszonych za nieuregulowanie składek człon 
kowskich, względnie należności w stosunku do 
ŁZOPN lub klubów: T. S- Krusche-Ender, K. P. 
Zjednoczone, Burza (Paibjanice), Sokół (Zduńska 
Wola), P. T. C. (Pabianice), Szlem (Łódz), Mor-
(Jerusztem, Jutrzenka, Makabi (Pabianice), TUR 
(Pabjaniicc), Sztern (Pabianice), Sztern (Zduń
ska Wola), Strzelec (Aleksandrów). 

Przypomina się, że zgodnie z obowiązując cmi 
przepisami klubom zawieszonym nie wolno ro
zegrać zawodów. 

7) W związku z uchwałą Walnego Zgroma
dzenia .i uzupełnieniu klasy , $ " w Tomaszowie, 
podaje się do wiadomości, że następujące kluby 
zostały przeniesione z klasy ,,C" do „B": K. S. 
Tomaszowianka, Hakoah (Tomaszów) 1 S. K. S. 
Pogoń (Koluszki). 

8) Wobec przeniesienia S. K. S> „Legja'1 

(Wieluń) do Kieleckiego OZPN-u przenosi się * 
klasy „C" do klasy „B" S. K. S. „Pogoń" (Skal
mierzyce). 

SfrzBlcy-bohserzy 
z całej Polski w Łodzi. 

W dniu jutrzejszym rozpoczną się w Łodzi 
pierwsze mistrzostwa Polski Związku Strzolac-
kiego w beksie. 

Jak wielkie zainteresowanie wzbudziły w ca
łym kraju pierwsze mistrzostwa, świadczy najle
piej wielka ilość zgłoszeń, które nie przestają 
napływać w dalszym ciągu. Wśród zgłoszonych 
zawodników nie brak jest pięściarzy Już rutyno
wanych i znanych ze swych występów, jednak 
i z pośród młodych wielu zapowiada się dosko
nale. 

Oto lista pięściarzy zgłoszona dotychczas z 
poszczcgólnycn okręgów: Łódź; (od wagi nu-
szej): Szeffelt, Drużbinski, Małoszczyk, Skrobek, 
Mroczkowski, Kuropatwa, Cygan, Papeś. Po
znań (od muszej): Kokociński, Stępniak, Micha-
lewioz, Maciejewski, Stryczyński, Dworzaczck, 
Szymura. Warszawa od w. muszej): Frenkiel, 
Wiclgasiewicz, Olszewski, Wichliński, Gutkow
ski, Kostrzewa, Strzelec, Lublin (od w. mu
szej): Kalita, Oskierka, Jótwicki, Iwanowicz, 
Budzyński, Wójcioki, Urban. Brześć nad Bu
giem: Ognik, Wasilewski, Wawrzyniak, Piotr.rw-
ski. (01<ręg ten reprezentują pięściarze od wa
gi lekkiej). 

Zawodnicy zamiejscowi częściowo będą ulo
kowani w lokalu Ośrodka przy ul. Nowo-T&rgo-
wej, zaś częściowo w hotelu „Polonia". 

W dniu Jutrzejszym o godz. 15-ej odbędzie się 
ważenie i rozlosowanie par, zaś o godz. 18.30 
rozpoczną sic walki eliminacyms w salach IKP 
(przy ul. Srebrzyńskiej 10) i Geyera (pray ulicy 
Piotrkowskiej 295). Dla zespołu zwycięskiego 
i mistrzów przeznaczone są nagrody. 

Łodzianin w reprezentacji 
robotniczej Polski. 

W związku z meczem o mistrzostwa robotni
cze Europy w piłce nożnej Polska—Czechosło
wacja, który odbędzie się w przyszłym miesiącu 
w Pradze, dowiadujemy się, ł e do reprezentacji 
Polski został już wyznaczony z graczy łódzkich, 
doskonały obrońca Widzewa — Głogowski. 

Co do innych swych piłkarzy, to jak się in
formujemy, zarząd Widzewa czyni starania, by, 
ze względu na wyjazd na Śląsk Niemiecki, nie 
byli do reprezentacji wyznaczeni. Jak jat po. 
dawaliśmy, dnia 9 kwietnia przed ustaleniem o-
stateczne) repr. odbędzie się mecz: Łódł—Śląsk. 

Echa mistrzostw 
kolarskich Polski. 

Zarząd ŁOZK rozesłał do wszystkich towa
rzystw kolarskich na terenie okręgu łódzkiego 
komunikat, w którym zawiadamia, że „za prze
kroczenie regulaminu wyścigu o mistrzostwo 
Polski na szosie w dniu 10 lipca 1932 r. w Ło
dzi przez firmę A. Kamiński 1 A. Rybowskl w 
sezonie kolarskim 1933 r. zawodnicy nie będą 
dopuszczani do wyścigów na rowerach firmy 
„A. Kamiński I A Rybowskl 1'. 

Jeśli uwzględnić nleprzebieranle w środkach 
przez niektóre firmy rowerowe przy zwalcza
niu konkurencji to skonstatować należy, że te
go rodzaju kary stosowane względem firm ro
werowych przez Związek są zupełnie słuszne. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

CZWARTEK, dn. 30 marca 1933 r. 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polskie] 
11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla 

komun, letniczej. " 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hcmat 

z Krakowa. 
1205—12,10: Odczytanie programu ns dzień 

bieżący. 
12.10—12.30: Koncert t płyt gramoforiosvych. 
12.30—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—14.00: XXH-gi koncert szkolny z Filhar-

monjj Warszawskiej, Wykonawcy: Orkie
stra filharmoniczna pod dyr. Br. Wolfsłala, 
Lutnia Warsz. (chór mieszany) pod dyr. Pio
tra Moszyńskiego i soliści. 

14 40—15.10 Przerwa. 
15.10—16.15 Komunikat Państw. Inst. Eksporto

wego. 
15.15—15 25 Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.35: Płyty gramofonowe. 
15.35—15.50: „Przegląd czasopism kobiecych" — 

omówi p. Maria Ankiewiczowa, 
15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kurs 

średni) Lektor p. L. Roguigny. 
16,40—17.00: „Utopie w Stanach Zjednoczonych 

— wygł. p. Jastroch. 
17.00—17.40: PJyty gramofonowe. 
17.40-17.55 Odczyt aktualny. 
17,55—18.00 Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
18.00—18 20 Odczyt dla maturzystów (Dział 

Historja) 
18.20—18.25: Wiadomości bieżące. 
18.25-^18.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.00: Skrzynka pocztowa łódzka — omo

wi red. Jan Piotrowski. 
19.00—19 20: Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. * 

Łodzi. 
19.30—19.45: Kwadrans literacki z książki Jana 

Parandowskiego p. t. „Dysk Ojlmpijeki". 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—20.55: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or

kiestra P. R. pod dyr. Śt. Nawrota i Halina 
Sawicka (sopr.). Akomp. Ludwik Urstcio. 

20.55—21.00: Wiadomości sportowe. 
21.00—21.07: Wywiad referenta sportowego P. R. 

z mistrzem łyżwiarskim słowiańszczyzny p. 
Kalbarczykiem o ub. sezonie łyżw^rskarn. 

21.07—21.12: Dodatek do Pras, Dz. Kadj. 
21.12—21.30: D. c. koncertu. 
21.30—22.15: Transmisja słuchowiska z Warsza

wy p . t. „Bracia" — Leona Pomirowskicgo. 
22.15—23.20: Transmisja z Teatru „Morskie 

Oko" — części rewji p. t. „Rewja miłości". 
23,20—23,25: Komunikaty meteorologiczny i co -

ticyjny. 
23,25—24.00: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. BUKARESZT. Tr. z Opery Ru

muńskiej. 
19.30. BRNO. „Marraine Mort", opera 

Karela. Tr. z Teatru Narodowego. 
19.30. LIPSK. Koncert symfoniczny. 
19.35. MONACHJUM. „Cyrulik z Bag

dadu", opera komiczna Cornellusa. 
Tr. z Teatru Narodowego. 

20.00. BEROMUENSTER. Koncert sym
foniczny. 

20.10. KOPENHAOA. Koncert svmf. 
20.30. BUDAPESZT. Koncerl r. Ju

ana Maw<n? 
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nicy atakują psychologów, 
Obrońcy Gorgonowej kwestionują orzeczenie biegłych w sprawie 
stanu psychicznego Stasia Zaremby.— Niezwykle ciekawa dyskusja 

naukowa między adwokatami a rzeczoznawcami. 
Część wczorajszej rozprawy odbyła się przy drzwiach zamkniętych. 

Na sali sądowej zaczyna panować adw- Ettineer dnk łnHnie nr-»»eł.iHi. Na sali sądowej zaczyna panować adw- Ettinger dokładnie przestudjou al 
podniecenie, gdyż rozgrywa się ostatnia naukę psychologji. 
stawka. I dlatego ataki obrony na rze
czoznawcę psychologicznego, jakie mia- H . y fcy||| n m i l i p i l W D I l i P 
ły miejsce w dniu wczorajszym, były tak UL] I I J 1 U L l l l l l i u | u £ l8 l l l ! u 
silne, że chwilami niemal dochodziło do j Ł £ „pogotowia umysłowego" 
Bcysyj 

Docent dr. Zieliński sam stwierdził 
bowiem wczoraj, że jego eksperymenty 
ze Stasiem nie miały charakteru nauko
wego i, że były przeprowadzone bardzo 
prostym sposobem, bez uwzględnienia 
najnowszych zdobyczy nauki, a niektóre 
wręcz powierzchownie. A obrona usiło
wała podkreślić te odpowiedzi lekarza, 
by wykazać, że w tak poważnej sprawie 
trzeba było przeprowadzić inaczej ba
dania, by dały one jasny obraz psychiki 
Stasia Zaremby, na zeznaniach którego 
wszak oparto całe oskarżenie. 

Już wiadomo, że obrona zażąda do
datkowego wezwania w charakterze rze 
czoznawcy psychologicznego, wybitnego 
znawcy duszy dziecięcej, Janusza Kor
czaka (dr. Goldszmidta). 

Na sali sądowej toczyła się poważna 
dyskusja, ale w tonie wysoce namiętnym 
i by tę atmosferę nieco oczyścić, w chwi 
U, gdy zaczęto mówić o dojrzałości Sta-
sia Zaremby, przewodniczący nakazał 
opróżnienie sali i omówienie tej okolicz
ności przy drzwiach zamkniętych. Wy
wołało to, rzecz prosta, wielkie poru
szenie. 

Jak szeroki rozgłos zdobył proces o 
mord brzuchowicki, świadczy wielkie 
zainteresowanie się zagranicy tą sprawą 
Wczoraj przyjechała do Krakowa i przy 
była na salę sądową głośna poetka i li
teratka rumuńska, p. Dusza Czara. — 
Przybył też specjalny wysłannik świato
wej agencji prasowej „United Press", 
który będzie codziennie przesyłał rela
cje z procesu do całej prasy europejskiej1 

1 amerykańskiej. 
Zbliżamy się szybkiemi krokami do 

decydującego _ rozwiązania. Gorgonowa 

pogotowia umysłowego 
Prok. dr. Przytulskl: — Proszę o 

głos w sprawie formalnej. Pan obroti.-a 
twierdz*, że Staś zapomniał nazwiska 
swej ck)tk', wobec czego proszę o 
stwierdzenie z protokułu że nie zapom
niał, tylko zawahał się z odpowiedzią. 

Adw- Ettinger: — Zgadzam się. Wo
bec tego, panie profesorze, czy n'e u-
waża pan, że zawahanie s'ę nad poda
niem nazwiska ciotki jest jeszcze dziw
niejsze, niż zapomnienie. 

Biegły: — N'e> ponieważ to waha
nie można uważać za proces przypomi
nania sobie nazwiska. 

Obr-: — A czy można odpowiedz1 eć 
nazwisko mne. niż właściwe? 

Biegły: — Można, ale po wahaniu 
można sobie właściwe nazwisko przy
pomnieć. 

Sędzia przys. Karaszkłewlcz: — Czy 
u chłopca w w'eku 16 — 17 lat można 
mówić o zmniejszeniu się t. zw. ..pogo
towia umysłowego?" 

B>egły: — To jest zależne od stanu 
psychicznego w danej chwili. W kon
kretnym wypadku pogotowie myślowe 
chłopca n'e było zahamowane. 

Adw. Ettinger: — W takim razie jak 
nam pan profesor wyjaśni wahania się 
jego_nad odpowiedzią? 

ie«.t {War wiifaro-n!* H " . ' U D r > : " T A najwybitniejszy psycho-
reatfuie na nic. co s i e r\y<a;a „_ 

hanie to było właśnie zmobilizowaniem 
owego „pogotowia umysłowego", a za
leżne .było. od „pogotowia pamięciowe
go",'które musiało dłużej pracować. 

Obr.: — Czy rozpoznanie nie jest 
procesem umysłowym? 

Biegły: — Nie: 
Obr.: — A najwybitniejszy psycho 

kolorów w pewnej sytuacji. Chodziło o 
stwierdzenie, czy Staś w wieczór, po
przedzający mord, przechodząc szybko 
przez pokój Gorgonowej, mógł zauwa
żyć, jakiego koloru koszulę miała na so 
bie. Przecież inaczej brzmi ekspery
ment, gdy się świadkowi pokazuje na-
przykład obrus i pyta o kolor, a inaczej 
gdy się świadka przeprowadza przez 
pokój, a później w innym pokoju pyta, 
jakiego koloru był obrus, który znajdu
je się na stole w tamtym pokoju. 

Biegły nie odpowiada na to pyta
nie. 

0 spostrzegawczości 
i sugesfywności 

Adw. Axer: — Czy człowiek w pew
nym momencie może podlegać sugestii, 
a w innym nie? 

Biegły: — Naogół tak nie jest. Czło
wiek, który jest sugestywny, ulega prze
ważnie zawsze — człowiek, który nie 
jest sugestywny — nie ulega. 

Obr.: — W takim razie pan profesor 
przeczy sobie samemu, gdyż w swojem 
wczorajszem orzeczeniu napisał inaczej. 
Tu jest wyraźnie napisane: „Sugesływ-
ność zależy od czynników uczuciowych". 

Biegły. — Tak, ale nie zależy od 
chwilowego nastawienia. 

Obr.: — A spostrzegawczość zależy 
od czynników uczuciowych? 

Giegły: — Nie. 
Obr.: — Proszę o zaprotokułowanie 

tej odpowiedzi. — Panie profesorze, czy Biegły: — Odnoszę wrażenie, że w a ' t e i odpowiedzi. — Panie profesorze, czy 
lie to było właśnie zmobilizowaniem i spostrzegawczość ma pewną rozpiętość? 

, , ( c ^ - * w * * w » U U & U l i 

reaguje na nic, co się dzieje na sali są 
dowej. Bardzo blada, z podkrążonerai 
oczyma, siedzi wpatrując się apatycznie 
w zeznające osoby. 

O godz. 10-ej rano przewodniczący 
otwiera rozprawę. Rozpoczyna się po 
lem'ka stron z doc. dr. Zielińskim. 

Prok. dr- Szypuła: Ja mam tylko 
jedno pytanie w związku z zapomnie
niem przez Stas'a nazwiska Jego ciot
ki. Jak to można wytłumaczyć? 

Biegły; — Zapominanie poszczegól
nych imion czy nazwisk iest rzeczą na 
porządku dziennym, nawet u ludzi zu
pełnie normalnych. 

Adw- Ettinger: — Ale nam chodzi o 
sam stan sprawność' psychicznej, która 
dopuszcza tak'e zapomnienie-

B'egły: — Ja w tem nie widzę nic 
nienormalnego. To się może zdarzyć 
każdemu-

Obr.: — A gdy chodzi o nazwisko 
osoby bliskiej, naprz. ciotki? 

Biegły: — To zależy od tego. czy 
zna ją tak dobrze i długo z nią przeby
wa. 

Między adwokatem a biegłym wy
wiązuje się dyskusja na temat, czy 
można zapomnieć nazwiska osoby bli
skiej. Adw. Ettinger dąży do wykaza
nia, że na to pytanie biegły nie może 
dać konkretnej odpowiedzi. Docent Zie
liński upiera się jednak przy tem. że 
może odpowiedzieć, że w zapomnieniu 
n !ema nic niezwykłego-

Dyskusja, jaka toczy się pomiędzy 
adw. Ettingerem a doc. Zielińskim ma 
wy^jce^iau^o^^ 

Cudowną cerą uzyska Pani 
używając tylko D-ra Stenzla kremu, 

mydła i pudru „BEN1GM1NA". 

dzi, że właśnie tak. 
Biegły: — Nie znam Jego pracy. W 

rozpoznaniu musi odegrać rolę wraże
nie intelektualne. 

Obr.: — Czy przypadkiem nie uczu
ciowe? 

Biegły: — Nie, intelektualne. 
Obr.: — Proszę o zaprotokułowanie 

tej odpowiedzi. 

„Badania były proste, 
lecz nie prymitywne!.." 

Adw. dr. Axer: — Pan profesor po
wiedział wczoraj, że badanie, które 
przeprowadził, nie stoi na wysokości 
eksperymentu naukowego. Czy mógłby 
pan nam to wyjaśnić? 

Biegły: — Eksperyment naukowy 
idzie w kierunku ścisłym, cyfrowym, 
ale ja uważałem, że dla nas wystarczy 
zwykłe porównanie. 

Obr.: — Jaka jest dokładnie różnica 
między temi metodami badań? 

Biegły: — Ilość czasu i ilość ekspe
rymentów. 

Obr.: — A więc Ilość czasu daje ści
ślejszy obraz? 

Biegły: — Tak. 
Obr.: — Czy nie uważa wobec tego 

pan profesor, że te badania, które pan 
przeprowadził były zbyt prymitywne? 

Przew.: — Czy to znaczy — że by
ły nieudolne? 

Obr.: — Bynajmniej tak nie powie
działem, mówiłem tylko, że prymityw
ne. 

Biegły: — Były one proste, ale nie 
prymitywne. 

Obr.: — Pan badał zdolność Stasia 
do odróżniania barw. Pan mu pokazywał 
różne kolory włóczki, a on wymieniał 
kolory. Przecież nie o to chodziło w tej 
sprawie — przecież to jest zwykłe ba
danie na daltonlzm, a nie spostrzeganie 

Biegły:— tak , ma! 
Obr.: — A więc dochodzimy przecież 

do porozumienia. W takim razie można 
w pewnym momencie zauważyć coś lub 
nie. Czy badał pan wszystkie zmysły 
Stasia? 

Biegły: — Tak. 
Obr.: — A smak pan badał? 
Biegły: — Nie tak szczegółowo. 
Obr.: — A powonienie? 
Biegły: — Nie tak szczegółowo. 
Obr. — Więc jak pan mógł napisać, 

panie profesorze, w swem orzeczeniu, 
że wszystkie zmysły są w porządku? 

Biegły: — To co zauważyłem, to mi 
wystarczyło. 

DojrzaloSć seksualna 
Stasia 

Adw. Ettinger: — Czy pan przepro
wadził również badania woli 1 świado
mości Stasia? To znaczy, czy naprz. 
próbował przybyć do Stasia do hotelu w 
tym momencie, gdy spał, obudzić go i 
zadać mu jakie pytanie? Przecież to 
jest bardzo ważne ze względu na role 
Stasia w tym procesie. (Adwokatowi 
chodzi o stwierdzenie momentu, kiedy 
Stasia obudził krytycznej nocy skowyt 
psa). 

Biegły: — Nie, tego nłe badałem. 
Adw. dr. Axer: — Co pan stwierdził 

w kwestjl dojrzałości seksualne] Stasia? 
Biegły: — Nie zajmowałem się tem 

specjalnie, bo to należy do psychiatry, 
a nie do psychologa. Ale zdołałem za
uważyć, że iego dojrzałość seksualna 
Jest skromna. 

Adw. Ettinger (wyskakując z miej
sca: — Jak można powiedzieć, że taka 
sprawa nie należy do dziedziny psycho
logji, lecz psychjatrji? 

Przy drzwiach 
zamkniętych 

W tym momencie przewodniczący 
oświadcza, że wobec tego, iż będzie się 
obszernie dyskutowało na temat dojrza
łości seksualnej Stasia, zarządza on zam 
knięcie drzwi rozprawy aż do czasu za
kończenia dyskusji na ten temat. 

Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych przez 35 minut, poczem 
przewodniczący zarządza półgodzinną 
przerwę. 

O godz. 12.30 wraca trybunał na sa
lę, poczem przewodniczący zawiadamia, 
że trybunał postanowił dopuścić do spra 
wy w charakterze dowodu, komunikaty 
o stanie atmosferycznym z ostatniego 
tygodnia przed morderstwem w Brzu
chowicach. 

Następnie adw. Axer zadaje w dal
szym ciągu pytania biegłemu doc. dr. 
Zielińskiemu. 

Obr. — Czy pan profesor przywią
zuje jakąś wagę do tego, czy dany osob
nik, — w tej chwili niekoniecznie Staś, 
znajduje się w okresie seksualnym dzie
cinnym, przejściowym cZy męskim? 

0 uświadomieniu sobie 
spostrzeżonego. 

Biegły: — Owszem, przywiązuję do 
tego wagę. W związku z wiekiem i da
nym okresem, mogą nastąpić jakieś prze 
jawy psychologiczne. Jeżeli chodzi o 
Stasia, to może to świadczyć na korzyść 
jego spostrzegawczości. 

Obr. — A czy istnieje różnica mię
dzy spostrzeżeniem, a uświadomieniem 
sobie spostrzeżenia? 

Biegły. — Tak. 
Obr. — Czy można więc coś spo

strzec, a nie uświadomić sobie tego? 
Biegły. — Nie, albo się coś spostrze

że i uświadomi się to sobie, albo niema 
wogóle spostrzeżenia. 

Obr. — Przepraszam, teraz nie rozu
miem. Więc można coś zauważyć okiem, 
a nie zdać sobie z tego sprawy? 

Biegły. — Tak, to zależy od stopnia uwagi. 
Jeżeli s'ę na coś zwraca uwagę i 

spostrzega to- następuje uświadomienie 
spostrzeżenia. W przeciwnym wypad
ku jest spostrzeżenie nieświadome. 

Obr.: — Czy pan używał iakichś a-
paratów psycho - technicznych przy 
badaniu Stasia? 

Biegły: — Używałem cyrkla Weg
nera (badanie dotyku). Użycia innych 
aparatów nie uważałem za potrzebne 

Obr.: — W jakim stopniu pan uży
wał materjału, dostarczonego przez 
proces? 

Biegły: — Użyłem swych spostrze
żeń w czasie zeznań Stasia na rozpra
wie i podczas wizji lokalnej-

Obr.: — A czy zapoznał się pan i 
zeznaniami Stasia ze śledztwa? 

B'egły: — Tylko w zarysach- Nie 
uważałem dokładnych badań jego po 
przednich zeznań za potrzebne-

Czy można zbadać 
stan psychologiczny Stasia 

z przed 14 miesięcy 
Adw. dr. Woźniakowski: — Czy zna 

ne są panu profesorowi badania stanu 
psychologicznego, naprz. Stasia Zarem
by, tak, by ten nie wkiziat. że jest ob
serwowany? 

Biegły: — Można obserwować, by 
n<e wiedział, ale dokładniejszą Jest ob 
serwacja za wiedzą badanego. 

Obr»: — A w którym wypadku u-
zyskuje się lepsze wyniki? 

B>egły: — W tym drugim. 
Obr.» — Czy nauka zna takie bada

nie psychologiczne, ażeby można było 
na niem otrzymać stan psychologiczny 
badanego z przed 14-tu miesięcy, z u-
względnieniem wieku Stasia Zaremby? 

Biegły: — Takich badań nasza nau
ka nie zna. 

Obr.: — Czy rozwój umiarowy urny 
stu jest stale jednaki? 

Biegły: — Nie, tempo rozwoju "sc*-
bniczego zależy od wieku. 

(Dalszy ciąg na str. 
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Prawnicy atakują psychologów 
Obr.: — A w czternastym roku ży-

ua; 
Biegły: — W tym wieku jest ten roz 

Woj wolniejszy. 
Obr.: — Czy u każdego osobnika 

jest stopień rozwoju psychicznego w 
tym samym wieku taki sam? 

Biegły: — Nie, u jednych jest szyb
szy, u innych wolniejszy rozwój umy
słowy. 

Adw. dr. Axer: — Czy stan psychi
czny Stasia owej nocy byl zależny od 
ówczesnych okoliczności? 

Biegły: — Tak. 
Obr. — Pan powiedział, że Staś nie 

załamał sie nawet przy opisie zbrodni. 
Czy znaczy to, że wtedy, kiedy odkrył 
trupa swej siostry, nie wywarło to na 
nim również żadnego wrażenia? 

Biegły: — Bezwzględnie wywarło to 
na nim wrażenie, jednakowoż nie tak 
wielkie, by załamał się psychicznie. 

Adw. Ettinger: — Czy przerażenie 
ma jakiś wpływ na spostrzegawczość? 

Biegły — Może mieć wpływ, ale to 
zależy od stopnia spostrzegawczości da
nego osobnika. 

Obr. — Mnie chodzi o to, czy czło
wiek w przerażeniu widzi tak samo, jak 
w stanie spokojnym? 

Biegły: — Naogół tak. Mogą być je
dnak pewne odchylenia, ale nieznaczne... 

Adw. Ettinger: — Proszę mi powie
dzieć, czy jak ja jestem przerażony, to 
lepiej spostrzegam czy gorzej? 

Biegły: — Gorzej. 
Obrońca: — Proszę to zaprotokuło

wać. Panie profesorze, pan wyraził 
pogląd, że okres dojrzewania nie ma 
wpływu na zeznania świadka. Kto po
dziela zdanie pana profesora w tym 
względzie? Przecież o tych rzeczach 
pisało setki ludzi nauki. Kto poza pa
nem profesorem jest tego samego zda
nia? 

Biegły: — Plau. 
Obrońca; — I kto jeszcze? A nasza 

polska literatura począwszy od Abra-
mowskiego, który jest przecież twórcą 
całej teorji psychologji pamięciowej, a 
setki innych powag? 

Biegły: — Uważam, że u normalne
go indywiduum ta sprawa jest przesa
dzona co do kłamliwości świadków w 
okresie dojrzewania płciowego. 

Obrońca: — Przecież pan stwierdził, 
że ludzie nauki, w swej większości, sto 
ją na błędnem stanowisku. 

BTegły. — Nie sądzę, by ten mój po
gląd był sprzeczny z większością auto
rów. 

Obrońca: — To mi wystarczy. Dal
szy spór, odnoszący się tej kwestji nie 
będzie już prowadzony między nami. — 
Pan uważa, że świadek w okresie doj
rzewania lepiej zeznaje, czy gorzej? 

Biegły: — Lepiej. 
Obrońca: — Więc może mi jednak 

pan powie, kto jest w nauce tego same
go zdania? 

Biegły: — Nie mogę cytować na
zwisk. 

Obrońca: — Proszę nam w takim ra
zie wymienić tylko jedno nazwisko. 

Biegły. — Wielu psychologów po
dziela ten pogląd. 

Obrońca: — Ale nazwisko, proszę o 
jedno nazwisko. 

Biegły: — Mówię, że wielu. 
Obrońca: — Wobec tego nie będę 

więcej pytał. 
Skolci następuje przesłuchanie hie

niego dr. Jankowskiego. Jest to jeden 
z weteranów polskiej medycyny sądo
wej, były lekarz policyjny w Paryżu, 
wybitny teoretyk i praktyk. 

Prok. Szypuła: — Co wpłynęło, że 
Staś dopiero później powiedział o 
swem spostrzeżeniu postaci? 

Adw. Woźniakowski: — Proszę o u-
chylenie tego pytania. 

Trybunał udaje się na naradę. Po 
chwili wraca, a przewodniczący a 
świadczą, że dopuszcza to pytanie. Wo 
hec tego adw. Woźniakowski prosi o 
-los. celem uzasadnienia swej prośby 
i mówi: 

— Obrona wypowiedziała zdanie, 
że w momencie, kiedy myślano o nie
poczytalności Stasia, biegli o tych rze
czach mogli mówić. Z chwilą jcdiak, 
••idy biegjj stanęli na stanowisku, że 
Staś jest jednostką normalną, ten świa

dek od tego momentu, zwany jest w 
procedurze karnej jako pełnowartościo 
wy, wobec czego jest jedynie z punktu 
widzenia ustawy upoważniony do tłu
maczenia, dlaczego dane zeznanie u-
czynił w dwie godziny później. 

Prok. Szypuła: — Chciałbym dodać, 
że moje pytanie zmierzało do uzupeł
nienia orzeczenia biegłego. 

Decyzje trybunału 
Trybunał udaje się ponownie na na

radę i wreszcie postanawia jednak do
puścić pytanie, wobec czego dr. Jan
kowski odpowiada: 

— Z punktu widzenia psychiatrycz
nego jest tu wypadkowa kilku czynni' 
ków. Było to nastawienie uczuciowe 
w kierunku zabójstwa siostry. Cały u-
mysł Stasia był tem zaprzątnięty. Mo
żliwe więc, że narazie nie pamiętał te
go szczegółu, możliwe też, że ze wzglę 
du na stosunek Gorgonowej do ojca nie 
chciał ojcu wyjawić prawdy. 

Prok. Szypuła: — Czy i czem tłu 
maczy się różnica w badaniach Stasia 
na sali sądowej i przez panów bieg 
łych? 

Biegły: — Pewnie, że jest różnica, 
gdyż inaczej zachowuje się chłopiec, 
gdy jest w sali zapełnionej publiczno
ścią, a inaczej w gabinecie wobec 2-ch 
lekarzy i ojca. 

Adw. Woźniakowski: — Zrozumia
łem z powiedzenia pana biegłego, że ta 
zwłoka czasu nim Staś zdecydował się 
powiedzieć, że wydaje mu się, iż wi
dział postać Gorgonowa, jest usprawle 
dliwiona? 

Jeszcze o zeznaniach 
Stasia 

Obrońca: — A czy Zaremba mówił, p rok. — Czy pani była potem w do 
ze wszyscy w jego rodzinie byli zdrowi? m u ogrodnika Kamińskiego? 

Biegły. _ Tak. 
Obrońca: — A czy Zaremba nie mó

wił, że jego matka leżała na delirium 
tremens w szpitalu lwowskim? 

Biegły. — Nie, tego nie mówił. 
Obrońca: — A o swym zamachu sa

mobójczym, czy mówił? 
Biegły: — Nie, tego również nie mó

wił. 

Ś w " ' _ tak. byłam jeden raz. Było 
to pomiędzy odejściem ze służby a mor 
derstwem. 

Adw. Ettinger: — Dlaczego pani pra 
ła koszulę p. Lusi U p. Garczyńsktej, a 
nic w domu Zaremby? 

Biegły. Poniekąd tak, gdyż dzieci 
zazwyczaj o wypadku jakimś przede 
wszystkiem opowiadają służbie; a do 
picro potem rodzicom. Więc i tu-mamy 
ten przykład, że Staś powiedział prze 
dewszystklem o tein Kamińskiemu 1 słu 
źącej, a dopiero potem ojcu. To jest po
niekąd naturalne. 

Adw. Woźniakowski: — Wobec cze 
go proszę nam wytłumaczyć, dlaczego 
kiedy wachmistrz Trela zaczął badać 
Siady, wziął chłopca i szukał z nim ra
zem, a chłopiec przyświecał mu, radził 
mu. jak szukać śladów, a nic o tem nie 
mówił? Przecież mógł powiedzieć „Pa
nie, poco mamy szukać śladów, kiedy 
ja widziałem tu postać". 

Biegły: — Na to pytanie nie umiem 
odpowiedzieć. To przekracza moje kom 
petencje. 

Adw. Ettinger: — Myśmy tu sly 
szeli. że Respond pytał Stasia o to, co 
widział, a Trela nie zadawał mu żad 
nych pytań. Gdzie jest większe praw
dopodobieństwo zeznań, czy przy spon 
tanicznem opowiadaniu, czy przy odpo 
władaniu na pytania. Ja przypuszczam, 

i że powinien był raczej opowiedzieć 
Treli. 

Biegły. — Przy spontanicznem opo 
wiadaniu prawdopodobieństwo jest 
większe. 

Obrońca. — O to mi właśnie chodzi. 
Proszę to zaprotokułować. 

Adw. Axer. — Na rozprawie obecnej 
Staś mówił, żc przedewszystkiem opo
wiadał o swem spostrzeżeniu Kamiń-
skiej i Kamińskiemu, a na rozprawie wc 
Lwowie twierdził, że przedewszyst
kiem powiedział Rcspondowi. Była na
wet kontrontacja między Kamińskim a 
Stasiem i wówczas Staś powiedział 
„Nie przypominam sobie, abym cośkol
wiek powiedział Kamińskiemu". Otóż 
mamy dwa pozytywne stwierdzenia. 
Wówczas, w trzy miesiące po zbrodni 
i dziś w 14 miesięcy po zbrodni. Proszę 
nam powiedzieć, jakie zeznanie jest ob
iektywne, czy wówczas, czy dziś? 

Biegły: — Na to pytanie trudno mi 
odpowiedzieć. 

Adw. Axer: — Pan, hjdając choro
bę umysłową, w rodzinie Stasia, slwier-
.l/.ł tylko chorobę u jego matki. A ko-
£o pan pytał o ewentualną chorobę po-

stałych człon'tów rodziny? 
Biegły. — Pytałem Znrembę, o jego 

Teściowa Gorgonowei 
zasłabła w poczekalni sądowej 

Na tem kończy się przesłuchanie dr. 
Jankowskiego, który ma jeszcze zezna
wać za kilka dni. 

Przewodniczący poleca wezwać na 
salę teściową oskarżonej, panią Olgę. 

poczekalni sądowej i odwieziono ją do 
hotelu, wobec czego przewodniczący 
wzywa następnego świadka, majorową 
Izabellę Garczyńska. 

Flirty Bekerówny 
Przew.: — Czy pani znała Beke-

równę? 
Św.: — Służyła u mnie trzy tygo

dnie. 
Przew.: — Dlaczego tak krótko? 
Św.: — Nie odpowiadała ml. 

Przew.: — Co pani może powiedzieć 
o jej moralności? 

Św.: — Wychodziła bardzo często 
z domu. Flirtowała ze wszystkimi nięż 
czyznami. Raz widziałam, jak prasuje 
jakąś ładną koszulę. Później prała ob
cą chusteczkę. Okazało się, że chu
steczka ta należała do pewnego męż
czyzny, który mieszkał nad nami. Pew
nego dnia zauważyłam na jej koszuli 
mały monogram z prawej strony ..E.Z." 
Zapytałam, czyja to koszula. Powie
działa „moja". Nie zwróciłam na to po
czątkowo uwagi, ale -później przypom
niałam sobie, że Bekerówna służyła u 
Zarembów. Sprawdziłam jej papiery i 
widziałam,' że były podpisane przez 
Elżbietę Zarembiankę. Zrozumiałam 
więc, że monogram „E. Z." oznacza 
Elżbietę Zarembiankę. 

Przewodniczący poleca wezwać 
świadka Bekerównę. a w międzyczasie 

. 1 _ 

Panu mecenasowi nie 
powiem! 

Św. (ze złością) — Powiedziałam 
już wysokiemu trybunałowi, panu mece 
nasowi nie powiem. 

Obr. — Pytanie jest dopuszczone. 
Proszę polecić świadkowi odpowie
dzieć na nie. 

Przew. — Proszę odpowiedzieć. 
Obr. (pyta powtórnie) — Więc dla-

jlę u siebie, a nie 
w domu p. Zaremby? 

Św.: — Bo w*edy p. GorgonOwa 
przyjechała do Lwowa. 

Obr- — A rano- k'edy pan' była u 
p. Lusi- nie było p- Gorgonowej w do
mu? 

Św- — Nie. przyjechała popołudniu. 
Obr. — Jeszcze o tem odejściu ze 

służby. Czy pani n j e wzięła jakichś 
rękawiczek p. Garczyńskiej? 

Św. — Wzięłam stare rękawiczki, 
ale nie dlatego odeszłam, ale dlatego, 
bo u p. Garczyńskiej było brudno. 

Adw- dr. Axer: Niech m' pan' po
wie, co pani zeznała o koszuli- k'edy 
panią 0 to pytałem podczas pierwszych 
pani zeznań na obecnej rozprawie? 

Św. — (ze złością). N'e pamiątam 
Obr. — Niech się pani tak na mnie 

nie gniewa. 
Św. — Niech mi pan mecenas ni

czego nie zarzuca. 
Obr. — Ja pan1 n'c nie zarzucam. 

Pytam tylko o koszulę. 
(Ciąg dalszy na str. 9-ej) 

Garczyńska ma czekać w przyle
głym pokoju na konfrontację. 

ojca, matkę, krewnych ild 

Monogramy na koszuli 
Przew. — Czy pani wie o tem, i e p 

Garczyńska znalazła u pani koszulę 
chusteczkę z obcemi monogramami? 

Św. — Tak, to było podczas praso
wania. Panna' Lusia nie miała czystej 
koszuli i prosiła o wyprasowanie. Ba
łam się to robić w domu państwa Za
rembów, więc wzięłam koszulę do sie
bie i u p. Garczyńskiej ją prasowałam. 
Chusteczkę p. Krynickiego znalazłam 
w śmieciach i wzięłam ją do wyprania. 
Podczas prasowania zauważyła ją p. 
majorowa Garczyńska. 

Przew. — Czy pani prasowała tylko 
tę koszulę, czy prała ją także? 

Św. — Prałam i prasowałam ją, bo 
mnie o to p. Lusia prosiła. 

Przew. — Czy daleko od siebie by
ły wasze mieszkania? 

Św. — Nie r mieszkałam w trzecim 
domu. 

Przew. — A jak doszło do tego, że 
p. Lusia prosiła o wypranie koszuli? 

Św. — Odwiedzałam ją w domu i 
była o tem mowa. Awanturę zrobiła mi 
p. Garczyńska tylko dlatego, że prałam 
pbeą bieliznę, a nie dlatego, że coś skra 
dtam. 

Przew. — A chusteczki pani* nie 
chciała skraść? 

Św. — Nie. chciałam ją wyprać, b 
znalazłam brudną i oddać p. Krynic
kiemu. 

Przew. — A jak 1o było z odejściem 
od p. Garczyńskiej? Bościc się panie nie 
rozstały w zgodzierfc 

Św. — Odeszłam, bo nic chciałam 
być u p. Garszyńskiej. Było tam bardzo 
brudno. (Wesołość na sali). 

Prok. dr. Przytulski: Pani ode-
szłii zt służby 23 grudnia? 

Św. — Tak. 
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Beret ś.p. Lusi Zarembianki na głowie świadka 
Sensacyjne oświadczenie Gorgonowej wywołało wielkie poruszenie. 
Prok- dr- Przytulski prosi o stwier 

dzenie. że wówczas byia mowa nie o 
jednej, lecz o dwuch koszulach. W cza
sie dyskusji pomiędzy adw. Axerem. 
Ett'ngerem oraz prok. Przytulskim na 
ten temat, nagle Bekerówna zrywa się, 
krzyczy na caty glos w stronę Gorgo-
wej: 

,>N)ech pani siedzi. Jak pani siedzi". 
Na sal* robi się zamieszanie. Prze

wodniczący zdumiony zwraca s'ę do 
świadka: ,.Co się staio"? 

Skradziony beret 
Św. — Pani Gorgonowa powiedzia

ła mi w tej chwili, że również tę czap
kę skradłam i że była to własność Lit-
słodki 

Przy tych słowach Bekerówna zry
wa z głowy gwałtownym ruchem bia
ły berecik 1 z głośnym płaczem siada 
na krześle, wykrzykując jeszcze kilka | 
niezrozumiałych wyrazów. 

Jak się cl.azuje, w czas'e dyskusji, 
na którą wszyscy m'eli zwróconą uwa
gę Gorgonowa jej powiedziała, że 
czapkę, którą ma na głowie, również 
skradła w sv-olm czasie Lusi. 

Ten niezwykły mcydent wywołuje 
na sal' wielkte wrażenie- Przewodni
czący uspakaja wreszcie salę ' oddaje 
głos prokuiator twi dr- Szypule, który 
prosi o zaprotjkutowanie, że Gorgono
wa w czasie rozprawy posadzą świad
ka o kradzież. W tej chwili Gorgono
wa zwraca się w stronę Bekerówny i 
chce jej coś powiedzieć, jednakże adw. 
E-tinger daje jej zn.ik ręką. by milczała 

Przewodniczący poleca wezwać p. 
Garczyńska, która staje za krzesłem, 
na którem siedzi Bekerówna. 

Rękawiczki 
p. Garczyńskiej 

Adw. Woźniakowski: — Może pan 
prezes pozwoli, żeby i ten świadek u-
siadł? 

Przew.: —- Proszę bardzo. (Woźny 
podaje Garczyńskiej krzesło). 

Przew.: — Czy pamięta pani, kiedy 
było to pranie obcej bielizny przez Be-
kerównę? 

Garczyńska: — Przed 15-ym gru
dnia. 

Bekerówna: — Nieprawda, to było 
po 15-tym. 

Garczyńska: — Ja się nie mylę, to 
było przed wymówieniem posady. 

Bekerówna: — Nieprawda. 
Garczyńska: — Jest tak, to było 

przed 15-tym, dokładnej daty sobie nie 
przypominam, ale pamiętam, że to by
ło przed wypowiedzeniem posady Be-
kerównie. 

Przew.: — Proszę, niech p. majoro
wa powie nam o rękawiczkach. Czy 
Bekerówna skradła pani jakieś ręka
wiczki? 

Garczyńska: — To było tak: mia
łam rękawiczki, które zostawiłam raz 
w kuchni. Było zimno, Bekerówna je 
ubrała i powiedziała, że je sobie tylko 
pożyczyła. Odparłam, że nie pozwa
lam pożyczać sobie moich rzeczy bez 
mego zezwolenia. 

W toku dalszych zeznań Garczyń- Jściu). Mijając Gorgonowa, krzyczy: I | a b riFlinn n n f p m a l t lWI*Dr9 
skiej wynika, że Bekerówna istotnie ! „Wszystko, co pani powiedziała, jest JOll IMIiy U Jjllll Wfl JJI ULbul 
przywłaszczyła sobid jej rękawiczki. , kłamstwem 

Ponieważ świadek Garczyńsk:I. nic 
j „ .- i I nowego do sprawy nie wnosi, przewód 

niczący zwalnia go, jak również i.wal-1 
nia Bekerównę. 

Gorgonowa 
mnie obraziła! 

W tej chwili Bekerówna powstaje z 
krzesła i znów z płaczem woła: — Pa
ni Gorgonowa mnie tu obraziła, posą
dziła fałszywie o kradzież. 

Przew.: — Może Ją pani zaskarżyć 
do sądu. 

Bekerówna: Naturalnie, że ją za
skarżę. (Odwraca się i kieruje ku wyj-

Adwokaci Ettinger, dr. Woźniakow-
Gorgonowa w odpowiedzi uśmiecha]ski i dr. Axer przeprowadzili dzisiaj do-

się. kladne obliczenie, jak długo trwać bę-
Przew.: — Proszę zanotować, że p. dzie proces wobec powołania nowych 

Bekerówna oświadczyła, iż zaskarży i świadków,-i stwierdzili, że jeżeli roz-
p. Gorgonowa 
dzież. 

za posądzenie : 0 kra- prawa odbywać się będzie tylko przed 
południem, proces potrwa do 14 15 
kwietnia. 

Wobec powyższego postanowili oni 
udać się do przewodniczącego, d-ra 
Jendla, i prosić o prowadzenie rozpra
wy również po południu, a więc dwa 
razy dziennie, by proces mógł się skori sw adka wypowiedzieć swą op.nje, zc ć 6 ? k w i e t n i a > g d y ż n i e m o g q s 0 . 

były one prawdziwe lub me). b i e p o z w o H Ć n a t a k w i e | k a s t r a t £ c z a . 
Po zaprotokułowaniu tych słów prze su. 

wodniczący odracza rozprawę do dnia Jaka będzie decyzja przewodniczą-
jutrzejszego, do godz. lu-ej rano. cego Jendla, narazie niewiadomo. 

Adw. Ettinger: — W takim razie 
proszę również zaprotokułować, że jest 
to oświadczenie oskarżonej na zezna
nie świadka. (Obrońca chciał wskazać,^ 
że oskarżona ma prawo po zeznaniach' 
świadka wypowiedzieć swą I 
były one prawdziwe lub nie): 

Poetka rumuńska o Gorgonowej 
Wywiad „Republiki" z p. Duszą Czarą przybyłą do Krakowa 

Do Krakowa przybyła wczoraj czo ralnego narodu polskiego i runiuńskie-
łowa poetka rumuńska, p. Dusza Cza- go. Pani Czara była obecna na pro-
ra, zasłużona na polu zbliżenia kultu- cesie i tam zdołaliśmy uzyskać od,niej 

Przeszłość Gorgonowej 
C o ustaliły władze jugosłowiańskie 

Rozgłos, jaki wywołał proces Gor 
gonowej na całem świecie spowodował 
iż attache prasowy poselstwa Jugosła
wji w Warszawie, pan Mares zwrócił 
się do władz Jugosłowiańskich o poda
nie bliższych szczegółów, dotyczących 
pochodzenia Gorgonowej. 

Z odpowiedzi, Jaka dziś nadeszła 

Ojciec Rity nazywał się llicz i był 
oficerem żandarmerii. Umarł on w roku 
1904 na obszarze gminy Kmin. Pozosta
wił po śmierci żonę i trzyletnią Ritę. 

Matka Rity wyszła następnie pono
wnie zamąż, również za wojskowego 
Szkawa i przeniosła się wraz z nim do 
miasta portowego Szebeniko. 

Tam właśnie w 1916 roku poznała 
wynika, ie.,,Gorgonowa,urodziła się w rRita oficera austriackiego Gorgona,, za 
roku 1901 w miejscowości Adjestpwo którego wyszła za mąż, z którym na-
w Dalmacji I słewife przyjechała do. Lwowa. 

Tomaszów-Mazowiecki 
MANIFESTACJA PRZECIW ZAKU- irząd Z. Obr. Kresów Zachodnich zor-

SOM HITLERA. ganizuje wielką manifestację, która sta' 
Nowy zarząd miejscowego Związku' nowić będzie niejedną odpowiedź spo 

Obrony Kresów Zachodnich z preze
sem dyr. Kokularem na czele — wobec 
ostatnich wrogich wystąpień Hitlera i 
jego towarzyszy przeciwko obywate
lom polskim w Niemczech oraz ich dą
żeń rewizjonistycznych, zmierzających 
do oderwania od Polski Pomorza i po
zbawienia jej w ten sposób dostępu do 
morza — rozpoczął na terenie naszego 
miasta bardzo ruchliwą propag-indę, 
mającą na celu uświadamianie ogółu o-
bywateli odnośnie kwestji zachodnio-
polskich. 

W pierwszym rzędzie propagandę 
tę rozpoczęto od szkół średnich. I tak 
w dniu 7 marca uczeń szkoły handlo
wej—Wojewódzki, wygłosił referat n. 
t. zagadnień polsko - niemieckich. Na 
ten sam temat wygłosił odczyt prof. 
Sosnowski w dniu 9 b. m. w świetlicy 
dla bezrobotnych. 

łeczeństwa tomaszowskiego na zakusy 
zaborcze naszych sąsiadów zachod
nich. 

Jak nas informują, dnia tego, po wy
głoszeniu szeregu przemówień w jed
nej z tutejszych sal odczytowych, ufor
muje się wielki pochód, który ruszy 
ulicami miasta. Przed pomnikiem Ko
ściuszki zarząd Zw. przyjmie defiladę 
wszystkich organizacyj, poczem pre
zes dyr. Kokular odczyta rezolucję, któ 
ra będzie przez uczestników manifesta
cji przegłosowana. 

W związku z temi wrogiemi wystą
pieniami Niemiec hitlerowskich wobec 
Polski — zarząd miejscowego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich podjął ini
cjatywę ufundowania łodzi podwodnej 
pod nazwą: „Społeczeństwo polskie w 
odpowiedzi Hitlerowi na jego akcję ie 
wizjonistyczną" 

interesujący wywiad.. 
Jak się okazuje, pani Czara iest wiel 

ką propagatorką literatury polskiej w 
Rumunji. Ostatnio przełożyła na język 
rumuński antologię polską, * obecnie 
pracuje nad przekładem „Domu Ko
biet" Zofji Nałkowskiej. 

— Co pani sądzi o procesie? — py
tamy. . . . 

— Proces Gorgonowej Interesuje 
ninie bardzo. Poznałam jego przebieg 
tylko na podstawie sprawozdań. W Bu 
kareszcie iest wogóle wielkie zaintere
sowanie tym procesem. Może dlate
go, że jestem kobietą, przyznaję się do 
subiektywnego sądu kobiet w wielu 
sprawach. Byłam głęboko przeświad
czona, i e Gorgonowa zamordowała 
Lusię. Tłumaczyłam to sobie w ten 
sposób, żc mord ten był aktem najwyż 
szei rozpaczy. -* ! 

Kobieta przywiązała się do domu, 
w którym żyła przez 7 lat. miała dzie
ci z tym człowiekiem, a tu nagle miała 
być wyrzucona na bruk. W tych wa
runkach jeśli zamordowała — czyniła 
to z rozpaczy. 

— A co pani dziś sądzi? 
— Dziś już myślę inaczej, lin dłu

żej badam proces, tem bardziej oowąt-
piewać zaczynam w winę Gorgono
wej. Nie chcę wypowiadać przed
wcześnie swej opinji, ale zwracani tt-
wagę, że wiarę w winę Gorgonowej 
zachwiała we mnie żona ogrodnika Ka
mińskiego. Mam głębokie przeświad
czenie, że Kamińska wie dużo. 

— Czy pani pozostaje na procesie? 
— pytamy. 

— Niestety, nie. Muszę wyjechać 
do Warszawy, gdyż przyjechałam do 
Polski niejako urzędowo. 4 kwietnia 
mam wygłosić w Polskiem Radjo od
czyt propagandowy o Rumunji, a na
stępnie powracam do Krakowa, gdzie 
S kwietnia wygłoszę odczyt w Radjo 

.'krakowskiem. Oczywiście, nie omiesz
kam w czasie pobytu w Krakowie, być W dniach najbliższych (najprawdo- W tei sprawie powołany będzie spe-lńTsah 7^7Z,T'T* ^ • " S T " * IV' 

podobnie] już w bieżącą niedzielę) za- cjalny komitet. P I---?®" s ą d o w e J - T o iest niezwykły 

G r a n d - K i n o 
Dziś i dńi następnych! 

Rewelacyjne arcydzieło filmowe 

D ź w i ę k o w y K i n o t e a t r 

„CJUHTOL" 
w roli tytułowej następca LON CHA-

1 NEYA, mistrz charakteryzacji 
§ P o c z ą t e k o g o d z . 4 - e j . 

K A R L O F F 
N a d p r o g r a m ; g r o t e s k a r y s u n k o w a 

D z i ś I dn i n a s t ę p n y c h ! 

W I E L K A P A R A D A SERC 
W a l l a c c B E E R y 
3 a c k i a C O O P E R 

Wzruszający dramat 
bezgranicznej miłości 

CZEMP 

Ponadto: T Y L K O U NAS! Wiz ja lo . 
kalna na miejscu zbrodni . 

Publiczność ma możność ujrzenia nie
zmiernie interesującego specjalnego 
f i l m u 

z procesu Rity 

Gorgonowej. 
lBavsVBSBsavasBBaaaBnB38DBaVBS2SaaawBnavas 

Nadrrc grani: Dźwiękowy dodatek i aktualności 
z kraju. — Początek w dni powsz. o godz. 4.30 
w soboty : niedziele o K. 1-ej. — Bilety ulgo
wo ważne bez nutanlezcń. — Dla szkól i s n w a 
rzyszeń specjolpe scansy na zamówienia po 
zniżonych cenach! — Jedyny w swoim rodzaju 
film dozwolony przez ministerstwo dla młodzie

ży i dzieci. 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego o k r e s u włóhicnniczctlo. 
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Zakazy 
przywozu. 

Od soboty poczęła obowiązywać 
nowa lista towarów zakazanych do 
wwozu z ważnością na pół roku. Lista 
obejmuje artykuły najróżniejszych dz*a 
łów. m. in.: skóry, obuwie, wyroby 
korkowe i stolarskie, nasiona, wyroby 
ceramiczne, szkło, chemikalia, mydło, 
żelazo i artykuły żelazne, maszyny i 
narzędzia (w tem sflniki spalinowe, 
wentylatory, pompy, maszyny do pisa
nia i liczena maszyny pończosznicze, 
termosy, narzędzia warsztatowe), sa
mochody ciężarowe i Ich części- jed
wab sztuczny i wełna czesana itd. 

Jak widać lista jest bardzo obszer
na. Na skutek wprowadzenia nowej 
listy zakazów importowych prawie po
łowa całego przywozu objęta jest re
glamentacją-

Zakazy świeżo promulgowane mają 
trojaki charakter-

Specjalnie dla grupy żelaza 1 pro
duktów żelaznych są one — wyjedna
ną przez huty — kontrakcją w stosun
ku do kartelu międzynarodowego, 
względem którego jesteśmy dalej outsi
derem 1 który podjął ostatnio wysiłki w 
k lerunku zmuszenia naszych hut do 
przystąpienia-

Pozatem — nowa lista reglamenta-
cyjna ma najwidoczniej na celu nie tyle 
dalszą kompresję wywozu, ile wytwo
rzenie szerszej podstawy 'zamiennych 
ustępstw przy wyjednywaniu kontyn
gentów dla naszego wywozu. Słowem-
chodzi o stworzenie większego objektu 
targu. 

Jak w'dać. czynniki decydujące zno
wu poczynają kłaść akcent na 'zagad
nienie aktywizacji naszego handlu za
granicznego. 1 

Wyróżniająco dla nas pomyślna sy
tuacja walutowa odwróciła na pewien 
czas uwagę od tego zagadnienia. Za
pewne spadek salda czynnego wymia
ny towarowej w pierwszych miesią
cach bieżącego roku zagadnienie to 
zaktualizował. 

Nasz bilans płatniczy odciążył się 
nader szczęśliwie od tłoczącego go z 
okresu dobrej koniunktury płynnego 
długu towarowego i finansowego 

Jednakowoż b'eżąca obsługa tego 
bilansu wymaga poważnych zasobów 
zasilanych głównie czynnemt nadwyż
kami bilansu handlowego. Trudno spo 
dz'ewać się nadzwyczajnego efektu za 
kazów w. i tak już,j)rzez kryzys skur
czonym, przywozie: natomiast liczy się 
widocznie na to, by przez pewne wza
jemne ustępstwa utrzymać nadzwyżki 
na poziomie dotychczasowym, umożli
wiającym pokrywanie potrzeb bilansu 
płatniczego. Dr- A. Z* 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Z dnia 28 marca 1933 r. 

Nowy Jork. Loco 6-40, Jowłecień 6.34, m*1 
6.34, czerwiec 6.39, lipiec 6.47, sierpień 6.53, 
wrzesień 6.62, październik 6.66. listopad 6.71, 
grudzień 6.78, styczeń 6.86, luty 6.92. 

Nowy Orlean. Loco 6.32, mai 632, lipiec 
6,47, październik 6.67, grudmień 6.80, styczeń 
6.86. 

Liverpool. Loco 5.06, 4-87, kwiecień 
4.87, ma] 4.88, czerwiec 4.88, 1%>iec 4.88, sier
pień 4.89, wrzesień 4.80, październik 4.92, listo
pad 4.93, grudzień 4,95, styczeń 4.96, luty 4.97, 
marzec 4.99, kwiecień 5.01, maj 5.04. 

Egipska, Loco 7.08, marzec 6.73, maj C.80, 
Hp'cc 6.89, październik 6,96, styczeń 7.10, luty 
7.21. 

UPPER. LOCO 6.30, marzec 6.rj6, ma) 6.03, li
piec 6.03, październik 6.01, listopad 6.00, sty
czeń 6.04, luty 6.07. 

Brema. Loco 7.46, mai 7.17, lipiec 7.27, paź-
dziornifk 7.46, grudzień 7.59, styczeń 7.74. 

Aleksandria (Sakkclaridis). Maj 12.75, lipiec 
12.97, listopad 13.47, styczeń 13.71. 

Ashmounl. Kwiecień 10.75, czerwiec 10.81, 
październik 10.86, grudzień ll.Ql. 

Upadłoś! i układu. 
W dniu onegdajszym sąd handlowy 

ogłosił upadłość Pawłowi 1 Maksowi 
braciom Schwalbe, prowadzącym przed 
s'ębiorstwo sprzedaży męskiej i dams
kiej galanterji p- f.: „Bracia P. i M-
Schwalbe" w Łodz', przy ul. Piotrkow
skiej 85. 

Wniosek o ogłoszenie upadłości zgło
sił pełnomocnik Schwalbów adw. Szyf-
fer, nadmieniając w n>m- iż fclijenci jego 
zawiesili wypłaty, wobec czego prosi o 
ogłoszenie im upadłości. 

Firma braci Schwalbe w 1930 r. ko
rzystała z dobrodziejstwa odroczenia 
wypłat, które zakończone zostało ukła
dem w wysokość' 40 pro-- płatnych bez 
procentów i kosztów w czterech rów
nych ratach sześciomiesięcznych, przy
czem pierwsza rata płatna była 19 lip
ca 1931 r- ostatnia zaś rata przypadała 
19 stycznia 1933 r. 

Sąd, ogłaszając upadłość chwilę 
otwarcia oznaczył tymczasowo na 
dzień 28 marca 1933 r.. sędzią komisa
rzem mianowano sędziego handlowego 
Ostermaria. a kuratorem adwokata Ko-
norskiego. 

• * 
W sprawie upadłość* Spółk' Akcyj

nej Michał Glaser. firma wiedeńska 
„Bunzl i Blach" wystąpiła o ogłoszenie 
upadłości osobiście Michałowi Glasero 
wl. 

Sprawa w przedmiocie ogłoszenia 
upadłości osobiście Glaserowi była już 
dwukrotnie odraczana i na ostatniej se
sji znalazła się również na wokandzie 
sądu, jednakże z powodu toczących się 
pertraktacyj ugodowych pomiędzy fir 
mą wlerzycielką a Glaserem, na zgodny 
wniosek stron sąd ponownie odroczył 
sprawę. 

czym zgłosili się do wydziału handlo
wego mianowani kuratorzy adwokat 
Wacław Opaliński, inż. Włodzimierz 
Eborowicz i inż. Jan Rybołowicz i zło
żyli przed prezesem tegoż wydziału 
przepisaną przez prawo przysięgę, po
czem podjęli tytuły wykonawcze i za 
pośrednictwem komornika przystąpili 
do pierwszych czynności upadłościo
wych, a mianowicie do opisu majątku 
upadłej firmy. 

Drugą upadłość w tym samym dniu 
ogłoszono Ickowi Szymonowi Sztraucho-
wi, do niedawna, właścicielowi przed
siębiorstwa sprzedaży manufaktury i 
chustek własnego wyrobu, przy ulicy 
Żeromskiego 33. 

Firma powyższa istnieje od 7 maja 
1927 r. i jak wynika z rejestru handlo
wego z dniem 31 grudnia 1931 r. została 
zlikwidowana. 

Wierzycielka firma „H. Dietei" w 
Sosnowcu, na żądanie której ogłoszono 
upadłość twierdzi, że Sztrauch zawiesił 
wypłaty jeszcze w dniu 31 października 
1930 r., a więc przed likwidacją firmy, a 
egzekucja skierowana do jedynego 
uchwytnego majątku — ruchomości w 
mieszkaniu nie dała żadnego wyniku. 

Do żądania tego firma wierzycielka 
przedstawiła 2 weksle zaprotestowane 
na sumę 1600 zł. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczył 
Sąd na 31. 10. 30 r., kuratorem zamiano
wany został adw. Józef Jakubowicz, a 
sędzią komisarzem sędzia handlowy Ka
rol Króning. 

* * 
i * ZarzącP' główny Związku Ziemian w 

Warszawie- którego członkowie są w'e 
rzydelamj- masy upadłość" Heleny Ko
pańskiej (majątek Kruszów) wniósł do 
sądu podanie z prośbą o mianowanie 
drugiego syndyka z pośród sąsiadów 
rolników, motywując tem, że 'zarówno 
w interesie wierzycieli, jak ogó
łu leży. by tego rodzaju placówka rol
nicza, jak Kruszów. położona w blisko
ści Łodzi nie upadła pod względem rol
niczym, wobec czego niezbędny jest 
drugi syndyk fachowiec. 

Sąd wziąwszy pod uwagę, że przez 
zarząd upadłości Jest zaangażowany 
administrator rolnik, a zatem fachowa 
pomoc przy zarządzie upadłości już 
jest, uznał, iż drugi syndyk rolnik jest 
zbędny ' podanie Zarządu Głównego 
Związku Ziemian pozostawi bez u-
względnienia-

V 
W sprawie upadłości Wdzewsktej 

Manufaktury Sp- Akc w dniu wczoraj 

* * 
W sprawie upadłości Moszka — Lej

ba Aplclda, właściciela tkalni mechani
cznej w Łodzi przy ul, Kopernika 55, 
gdzie z mocy decyzji sądu uruchomiono 
przedsiębiorstwo pod nadzorem syndyka 
adw. Marji Lewickiej, na zebraniu wie
rzycieli bilans zamykał się w pasywach 
sumą przeszło 114.000 zł., zaś w akty
wach 48.000 zł. 

W pierwszym terminie sprawdzenia 
wierzytelności w dniu 18 stycznia r.b. 
zgłosiło się 36 wierzycieli na ogólną li
czbę 43. 

Sędzia komisarz zwrócił się do Sądu 
o przedłużenie terminu sprawdzenia wie 
rzytelności o dwa miesiące, do czego 
sąd przychylił się i obecnie reszta wie
rzycieli będzie mogła w terminie wyma
ganym zgłosić swoje pretensje. 

** 
* W sprawie upadłości firmy „M. J. 

Cwillnig", hurtowa sprzedaż galanterji 
przy ul. Północnej 1, na I zebraniu wie
rzycieli największą ilość głosów na syn
dyka otrzymał adw. Zelmanowicz, do
tychczasowy kurator, którego też sąd za 
mianował syndykiem masy powyższej 
upadłości. 

- j o : 

Rynek bawełny. 
W ostatnich dniach na rynkach su

rowej bawełny ujawniły się znaczne 
wahania. Wahania wynoszą do 20 punk 
tów w obydwu kierunkach. Na podsta
wie nadeszłych wczoraj do Łodzi ra
portów z Nowego Yorku da się sytua
cję wyjaśnić w następujący sposób: 

Niezwłocznie po otwarciu giełd ba
wełnianych w Ameryce zanotowana 
została zwyżka. Zwyżka ta była reak
cją na załamanie się kursu dolara. Z u-
wagi na to, bezpośrednio po zanotowa
niu dolara na właściwym poziomie 
przez wszystkie giełdy świata, nastąpi 
ła zniżka bawełny, sięgająca kilkunastu 
punktów. Od tej chwili giełda nowojor
ska jest terenem codziennych stosunko
wo raptownych wahań, które są skut
kiem zmiennych nastrojów, wywoły
wanych radykalnemi posunięciami pre
zydenta Roosevelta, który zażądał od 
kongresu szerokich pełnomocnictw, ma 
jących na celu uzdrowienie stosunków 
w rolnictwie. Chodzi tu o ograniczenie 
terenów do zasiewu bawełny. Wszelkie 
wiadomości, dotyczące tej dziedziny, 
wywołują odnośne nastroje, powodu
jące zmienne wahania giełdowe. Prze
waża przekonanie, iż w wypadku osią
gnięcia przez prezydenta Roosevelta 

żądanych pełnomocnictw, bawełna ame 
rykańska zyska stałą mocną tendencję. 
Giełdy europejskie, pozostające pod 
bezpośrednim wpływem Nowego Yor
ku odźwierciadlają w swych notowa
niach te same wahania, (c). 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebranni giełdy zbożowo-to-

wa rowej w warszawie ogólny obrót wynosił — 
2558 tonn, w tem żyta 1385 tonn. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa; żyto standard 
l-szy 20 — 20.50, 2-gi standard — 19.50 — 20, 
pszenica czerwona JARA szklista 37.50 — 38.50, 
pszenica jednolita 36.50 — 37.50, zbierana 35.50 
— 36,50, owies jednolity 16.50 — 17, zbierany 
15.50 — 16, jęczmień na kaszą 16 — 16.50, jęcz
mień browarny 17 — 18, gryka 19 — 20, proso 
jlftiiTrr; 20, Jrocb pojny 22 — 25, groch Viclori» 
27 — 31, wyka 14,50 — 15,pcluszka 13.50 — 14, 
seradela 12.50 — 13.50, łubin niebieski 9 — 9.50, 
żółty 12.50 — 13.50, rzepak zimowy 47 — 50, 
siemię lniane 37 — 39, koniczyna czerwona su
rowa bez grubej kanianki 90 — 110, czerwona o 
czystości 97 proc. 110 — 125, biała surowa 70— 
90, biała bez kanianki o czystości 97 proc. 100 
— 125, mąka pszenna luksusowa 57 — 62, mąka 
pszenna 4-o zerowa 52 — 57, żytnia pytlowa 33 
— 35, sitkowa d razowa 25 — 27, otręby pszen
ne szale 11 — 11.50, średnic 10 — 10:50( żytnie 
9,50 — 10, kuchy lniane 20 — 21, rzepakowe 
14.75 — 15.50, kuchy słonecznikowe 17 — 17.50. 

Wieści gospodarcze. 
P O M Y Ś L N A O C E N A R O K O W A Ń ANGLO-

SKANDYNAWSKICH. 
W związku z rokowaniami amglo-szwedzkie-

mi, jakie w najbliższych dniach mają być ponow
nie podjęte, londyński przedstawiciel „Svenska 
Dagbladet" ocenia w sposób optymistyczny wi
dełki pertraktacyj, Korespondent stwierdza, ie 
również Danja ma w najbliższym czasie nawią
zać rolkowania z Anglją. 

P Ó Ł R O C Z N Y Z Y S K B A N K U A N G I E L S K I E G O 
656.532 Ł . 
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Giełda pieniężna. 

K I E R M A S Z A R T Y S T Y C Z N Y . 
Mieszczący się w pasażu „Casino" interesu 

jacy kiermasz artystyczny, cieszy się stałem 
powodzeniem. Miłośnicy sztuk plastycznych znaj 
dują na kiermaszu dobór prac artystów tej mia
ry, co Marek Szwarc, Artur Szyk\ Pollin, Bar-
c:ń--ki, Haber i inni. 

Kiermasz ma być wkórtcc zamknięty: jest 
on zc wszach miar godny obejrzenia 1 należy 
skorzystać z ostatnich dni tej wystawy. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo' 
dewizowej w Warszawie tendenc,a dla dewiz 
była słaba, przy obrotach nieco zwiększonych, 
Notowano: Gdańsk 174.28 (—10), Holandja 
359,80 (—Ś), Londyn 30.50 — 30.49 (—i), Nowy 
Jork - kabel 8.927, Paryż 35.08 (+1) , Praga 26.48 
Szwajcaria 172.25, Włochy 45.85 (—). Tranzak
cje dokonane, a nienotowane: Kopenhaga 136.50, 
Sztokholm 162 (—10), w obrotach międzyban
kowych dewizami obracano po kursie 212.80 — 
212.75. W obrotach prywatnych: marka niemiec
k a 211.90, funt angielski w gotówce 30.54, dolar 
gotówkowy 8.88,25, rubel złoty 4.75,75, dolar 
i ro ty 9.06,75, rubel srebrny 1.34, bilon 0.63. 

A'KC.JE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
słaba, przy obrotach większych d]a akcyj Ban
ku Polskiego. Notowano: Bank Polski 76.50 — 
76.25 — 76.50, Starachowice 10, Lombard — bez 
kuponu za rok 1932, wartości 15 zł. Tranzakcje 
nienotowane: Norblin 20 (—100). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centowych tendencja była dość słabo, przy du
żych obrotach 5 proc. kolejową i 8 proc. listami 
m. Warszawy. Notowano: 3 proc, budowlana 
41.35 — 41.50 (—40), 4 proc. dolarowa 55.15 — 
54.75 (—40), 4 proc, inwestycyjna 105.75, serjo-
wa 111.50 (-1-25), 5 proc. konwersyjna 43.25 
(—25), 6 proc. dolarowa 55-50 (—50), 7 proc. 
stabilizacyjna 55.50 — 55 — 55.13 (62), 4 proc. 
ziemskie 39.50 (+25) , 7 proc. Warszawy 41.13 — 
41.75 — 41.38, 10 proc. Siedlec 3l, 5 i pół proc. 
obligacje m. Warszawy VII emisja 33.25; tran
zakcje nienotowane: 8 proc. dillonowslta 63, 7 
proc. śląska 42.50, 7 proc. warszawska 37.50 — 

37.37, 6 proc. bony m. Warszawy 58, 8 proc. Ka 
lisza 39, 6 proc. obligacje m. Warszawy 8-ma 
i 9-ta emisje 34.50, za 10 proc. kolejową żądano 
103, za 5 proc. Płocka chciano płacić 41, 

Rynek walutowy 
w Łodzi. 

W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa
lutowym obracano dolarami po niezmienionym 
kursi-j 8.87 w płaceniu i 8.88 w żądaniu orzy 
kursie kabla na Nowy York 8.92,7 (czek nie bvl 
notowany). Bank Polski, jak dotąd, płacił za do
lary 8.86 do 8.87 w zależności od odcinków. Sil
niej poszukiwana była marka niemiecka, za któ
rą przy braku dostatecznej podaży płacono 212 
i żądano 212,25, fnut słabiej przy kursie 30.50 w 
płaceniu i 30.70 w żądaniu, frank francuski bez 
zmiany 35.05 w płaceniu i 35.10 w żądaniu, 
szwajcarski 172.25 w płaceniu 1 172,5 w żąda
niu, gulden gdański 174 i pół do 175, szyling na 
dail słabo 102 w płaceniu i 102 i pół w żądaniu. 
Popyt na wailuty, z wyjątkiem marki niemieckiej 
wyjątkowo mały. 

Złoto utrzymało w rublach kurs 4.75 w pła
ceniu i 4.80 w żądaniu i w dolarach 9.08 w płace 
nlu i 9.10 w żądaniu przy minimalnych transak
cjach. 

Papiery wartościowe poza zainteresowaniem. 
Kurs łódzkich 8 proc. listów zastawnych 38.5 w 
płaceniu i 39 w żądaniu. (c) 

Czysty zysk Banku Angielskiego za pierwsze 
półrocze zamknięte w dniu 28 lutego r. b. wyno
si 656.532 Ł., wobec 627.201 Ł, w odpowiednim 
okresie poprzedniego roku operacyjnego Bank wy 
płaci niezmienianą do 20-tu lat tymczasową dy
widendę w wysokości 6 p r o c , oo odpowiada rocz
nej dywidendzie 12 proc. Reszta zysku przenie
siona będzie na nowy rachunek. 

DUŻE STRATY KOLEI AMERYKAŃSKICH. 
Z ogłoszonego ostatnio łącznego bilansu ame

rykańskich przedsiębiorstw kolejowych wynika, 
i e towarzystwa te poniosły w roku 1932 straty 
w wysokości 153.3 milj. dolarów. W roku 1931 
towarzystwa wykaaywaly czysty zysk w łącznej 
wysokości 116,4 milj. dolarów, w roku 1930 — 
527.2 milj., a w 1929 roku 899.1 milj. dolarów. 

CHORE NERKI 
t o z e p s u t e f i l t r y o r g a n i z m u 

Oddają one pęcherzowi mocz i le filtrowa
ny, wpływając przez toi albo na zatrucie orga
nizmu wskutek nicwydalania szkodliwych sub
stancji, czy te i — pozbawiając organizm cen
nych składników. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Urosa*1, 
zawierające rzadką roślinę indyjską Ortosipho-
nis dają w krótkim czasie skuteczne wyniki w 
cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych, pę
cherza i wszelkich dolegliwościach dróg moczo
wych. 

ZIOŁA ze znak. ochr. „UROSA" 
Df) nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
drogeriach lub w wytwórni. 

Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. Obja
śniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 

4 



% 89 

Z 
130.111 1933. 

w łcboic , dnia 25 marca rb. w sali obrad 
'Wiąrku nauczycielstwa polsk'cgo, u]. Andrzeja 
t i 4, odbyło się doroczne zebranie przedstawi
a l i robotniczego banku spółdzielczego w Ło-
Ml, pod przewodnictwem p. Zygmunta Suchec
kiego przy udziale 40 przedstawicieli i 12 człon 
'ów władz banku. 

Odczytany protokuł z rewizji związkowej od
bytej w banku w dn. 14 i 15 lipca 1932 roku 
'twierdza, że instytucja prowadzona je©t dobrze, 
PrtBzornie, kierownictwo energiczne z inicjaty
wą, zainteresowanie się ze strony Rady Nadtop 
I ł j dutc. Spółdzielnia spełnia całkowicie swe 
Udania, do których została powołana. 

Sprawozdania Zarządu za 1932 rok złoiył' 
j>yr. Wanatowaki a Rady Nadzorczej prezes Kit-. 
I»r. Członków bank liczy 2.080 z udziałami w 
•Utnie zl. 142.965.29 oraz 7.287 wkładców z su
mą oszczędności zł. 189.746. Obroty banku wy
niosły zł. 11232.775 68. Bilans zamknięto *umą 
'I. 485.919.?4- Czysty zysk w sumia zlolyoh — 
'.422 — p'-zj|nno do funduszów zaaobowago i 
'tte-rtyracYJnedo. 

Do Rady Nadzorczej i Zarządu w miejset u-
Htpujących z kadencji wybrano pp.i Ciołka Wła 
dyiława, Dawidowskiego Marcolego, Sienkiewi
cza Leona, Smętkiewicza Wincentego, Snowar-
•klego Stanisława. 

Na zastępców weszli pp.: Krajewski Franci-
'l»k, Różanowicz Stanisław, Małecki Ignacy. 

Kamieniem w samochód księcia Walii 
Jiiezn>yhiy incydent podczas pobytu następcy 

tronu n> 9las&on>. 
Londyn, 29 marca. W związku z tym Incydentem nale-

W czasie pobytu księcia Walii w ży przypomnieć, t e Glasgow jest m a 
Glasgow, gdzie książę badał warunki stem fabrycznem, najbardziej dotknie 
bezrobocia, wydarzył sie następujący 1 incydent 

Gdy samochód księcia podjechał do 
jednego z zakładów robotcnlczych nie-
wykryty sprawca rzucił kamień rozbi
jając szybę samochodu. 

Przedtem już na jednym z wylotów 
ulicy, którą przejeżdżał samochód kró
lewski, odbywał się lotny wlec komuni
styczny 1 mówca nie chciał ustąpić, aby 

! dać drogę samochodowi księcia Walji. 
Dopiero Interwencja policji ułatwiła 

następcy tronu dalszy przejazd. 

,LOUVRE" POD NOWYM ZARZĄDEM. 
Jak sie dowiadujemy, nastąpi w sobotę 1-go 

kwietnia b. r. otwarcie restauracji - dancingu 
•J_ouvre'\ Nowy zarząd dokłada wszelkich sta
rań, ażeby utrzymać świetną tradycję lokalu. 
Pierwszorzędna kuchnia wyśmienite zakąski, 
'Itiaczne i pożywne obiady i kolacje, po cenach 
Wyjątkowo niskich, zadowolnią najwybrednici-
»*ych smakoszy. Ponadto dancing od 10 wlecz., 
doborowa orkiestra, pierwszorzędne występy 
Ml krajowych i zagranicznych, pozwolą każde-
1u spędzić wolne chwile w miłym nastroju, we-
»Olo i beztrosko. Należy zaznaczyć, iż do „Lou-
Vro'u" powrócił p. Józef Staszaucr. cieszący się 
tympntja publiczności łódzkiej, co też jest gwa
rancją, iż lokal ten przodować będzie pod każ
dym względem. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
W piątek, dnia 31 marca br., o godzinie 8-ej 

Wloczorem w sali Łódzkiego Stowarzyszenia 
Itchników, Piotrokwska 102, P- inż. Stanisław 
Sokołowski z Warszawy wygłosi odczyt na tc-
1*4; „Składy-chlodniie i ich znaczenie w życiu 
tftspodarczem Polski1'. Odczyt będzie ilustrowany przezroczami. 

W NIEDZIELĘ JEDZIEMY DO TORUNIA 
i WARSZAWY. 

Jeszcze tylko do piątku, do godziny 12-ei w 

południe przy|mui»my zapity aa udział w na-
szych tanich niedulefnych wycieczkach. 

Wyjazd do Torunia w niedzielę z dworca 
Łódź-Kaliska o otfdt. 7.57 rano — przyjazd do 
Torunia o godz. 11-ej. Odjazd o 20.20 — po
wrót: Łódź-Kalis/ka 23.59 w ftocy. Karta uczest
nictwa: zł. il.5q. 

Wyjazd do Warszawy t Łodizl Fabrycznej o 
godz. 7.47 rano,, przyjazd do Warszawy o godz. 
9.53. Wyjazd o jodz. 0.23, przyjazd na Łódź Fa
bryczną o godt, 2.55. 

Zniżki 30 proc, do teatrów, 50 proc. do kin, 
wolne wejście na WyslaWt, Cena 9.50. 

Miejsca numerowane. Wagon bar-dancing. 
Zgładzajcie ł l e w Wagon-Lits-Cook, Piotrków 

oka 64, ora-z w Orbielc. 

JUTRZEJSZY ODCZYT WŁ. ZABOTYNSKIEGO 
Jutro o godt. P-aj wleC-ł. wygłosi w Sali Fil

harmonii swó| drugi a zarazem ostatni odczyt 
znakomity przywódca l|onistów-rcwizjon:stów 
Wł. Źabotyński na temat: „Rewlzjonizm w obli
czu 18 kongrtiu ilohistyczntgo''. 

Zmiana poprzednio podanego tematu wywo
łała wśród sfer żydowskich wielkie zadowole
nie. Kasa Filharmonji aprzed&je już w małej 
ilości pozostał* bilety. 

tein przez bezrobocie, które przekracza 
tam 50 procent. Element komunistyczny 
Jest tam bardzo silny. 

Książę Walji nie bacząc na powyż
szy wypadek odbywa Inspekcję w dal 
szym ciągu. 

Poszukiwany 

AKADEMJA ŻAŁOBNA. 
Staraniem Sjon. Partji Pracy „Hitachdut" w 

Łodzi odbędzie się w lokalu „Wizo" (Sjenkie 
wicza 26) dziś w czwartek o godz. 8.30 wiecz. 
akademja żałobna ku czci bł. p. dyr Zygmunta 
Bromberg - Bytkowskiego w 10-tą rocznicę 
śmierci. 

Przemawiać będą pp.: dr. Z. Ellenberg 1 red. 
J. Lewi. W części koncertowej wezmą udział: 
p. Liii Koroczyńska, laureatka Wyższej* Szkoły 
Muzycznej im. Chopina i p. Ada Zylberman, 
czl. Studjo Hebrajskiego. 

KOMUNIKAT Ż. T. K. 
Żydowskie towarzystwo krajoznawcze w 

Polsce Oddział w Lodzi, ul. Wólczańska 38, 
tel. 121-53, urządza: 

w piątek, dnia 31 marca r. b. o godt. 21-ej 
w lokalu własnym — wieczór propagandy ję
zyka Esperanto Wstęp wolny. 

w sobotę, dnia 1 kwietnia r. I), — wycieczko 
do Szkoły specjalnej Nr. 78. Zbiórka 0 godz. 10 
rano przy ul. Nawrot 93. 

w niedzielę, dnia 2 kwietnia r. b. — wyciecz 
kę do Miejskiego Szpitala w Radogoszczu, pod 
kierownictwem p. Dra M. Szwalbego. Zbiórka 
o godz 11.45 w Radogoszczu. 

w niedzielę, dnia 2 kwietnia r. b. w lokalu 
własnym od godz. UJ — Herbatkę towarzyską 
dla członków i wprowadzonych gości. 

w okresie Świąt Wielkanocnych — od 15 do 
18 kwietnia r. b. Wycieczki do Warszawy — 
Wilna i Krakowa. 

Z LEGJONU MŁODYCH. 
Komanda Legionu Młodych — obwód Łódź 

zawiadamia członków, iż w dniu dzisiejszym W 
lokalu Zw. Legjoniiatów Polskich, y\> Narutowi
cza 32, zostanie wygłoszony referat przez leg. 
Budnera M. na temat „Kwestja robotnicza, a 
Lcgjon Młodych". 

-Str. 11 

* praktyką zawodową i jako nauczyciel do szkoły zawodowej.. Oferty sub 
jpzkoła zawodowa'' do biura ogłoszeń 
£UChsa Piotrkowska 50. 30—2 

Półszlachetnych metali w pełnym ru 
'hu w centrum miasta 

OD ZARAZ. Oferty sub „Żeliwo'' do "lura ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 50 
_ 30—2 

Do akt Nr Km. 1995/32. 1945/31 439/33 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo
dzi, 15-go rewiru, Jan Rzymowski, za
mieszkały w Łodzi przy ul. Sienkie
wicza Nr. 67. na zasadzie art. 602 K. 
P. C, obwieszcza, że w dniu 4 kwiet
nia 1933 r. od. godz. — odbędzie ale 
licytacja publiczna ruchomości, należą
cych do firmy „Jan Winter'1' Sp. Akc. 
i Jana Wintera w jego lokalu w Łn-

Idzi przy ul. 28 p. Strz. Kan. Nr. 41. 
.składających się z urządzenia pralni 
mechanicznej i urządzenia mieszkania, 
grempla przędzalniczego, 2 dużych 
pralek mech., kompresora wodnego 

magla z motorkiem, mebli, motorów 
i t. p„ oszacowanych na łączną sunie 
3.510 zł., które można yglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 marca 1933 r. 
Komornik JAN RZYAtOWSK1. 

SJBJ 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ Sl£ 1 MIE

SZKA OBECNIE PRZY 

Nr. teł. 22882. 502 

Dr. MED. 

AL Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

DR. MED. 

S. Neuman. 
choroby skórne 1 weneryczne 

powrócił 
Moniuszk i 5, t e l . 1 7 0 . 6 0 . 

Przyjmuje od 12 — 2-ej i od 6 — 8 
wlecz. 30—2 

,Do akt Nr. 2553/1932 r. 1 

OOLOSZENIE. 
Komornik Sądu Orodzklego w Ło

dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 67 na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
14 kwietnia 1933 r. od godz. 10 rano W 
Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 16, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
bllcznego ruchomości, należących do 
Maksymiliana Sommera i składających 
sie z mebli, zegara 1 gramofonu, osza

cowanych na sumę Zt. 570.—. 
Łódź. dnia 14 lutego 1933 r. 

Komornik JAN RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 1127 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 67 na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
|4 kwietnia 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 27 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
(firmy „M. Zajdenfeld" i składających 
się z maszyn pończoszniczych, oszaco 
wanych na sume Zj. 600—. 

Łódź, dnia 20 marca 1933 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI. 

PRZETARG. 
Więzienie w Wiśniczu rozpisało prze 

targ nieograniczony na dostawę 6.000 
kg. bawełny surowej 12/2. Dostawa w 
'partiach miesięcznych po 2.000 kg. Bllż 
[szych szczegółów udziela Naczelnik 
Wlezienia. 

Naczelnik Wiezienia 
( - ) St. ŚLEDZIEWSKI. 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmule dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Tclelon 230-79 20 2 

MASZYNA 
GABINETOWA Singera prawie nowa 

okazyjnie 

do sprzedania 
Nawrot 8. m. 17, tel. 143-79. 3 0 - 2 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłoici .Spół

ka Akcyjna dla Handlu i Wyrobu Towarów Je
dwabnych i Baweln. Maurycy Tauman" na mo
cy art. 502 K. H. wzywa wierzycieli powyżatej 
upadłości, uby w ciągu dni 40 :.t twt|ł się osobiś 
cle lub przez pełnomocników z dowodami, uspra 
wiedliwiującemi ich wierzytelności W kancelarii 
jogo w Łodzi, przy ul. Narutowicza 56. w godzi
nach 17—19 i oświadczyli z jakiego tytułu i do 
jakiej sumy są wierzycielami masy upadłości 
oraz złożyli tytuły posiadanych wlorzytelnsści. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
i nast, K. nastąpi w obecności Sędtlcgo Komi
sarza w dniu 23 maja o godzinie 12 W Wydziale 
III Handlowym Sądu Okręgowego W Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr, 15. 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości firmy „Spółka Akcyjne 
dla Handlu ł Wyrobu Towarów Jedw. 

i Baweln. Maurycy Tauman1' 
Adwokat Michał Mcnassc. 

NIC NIE ZASTĄPI 
, O L L A " 

produkowanych na pod
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 
sposobu wytwarzania. 

Pud, 0,30 — 0,60 — 1.00 1 2,00 zł 

i d e a l n y d o 
p i e l ę g n o w a n i a c e r y . 

3 0 - 3 

128-97. 

Druciane ogrodzenia, 
plecionki i tkaniny po 
bardzo zredukowanych 
cenach poleca firma 

R u d o l f J u n g , Łódź, 
W ó l c z a ń s k a 1 0 1 , 

Rok założenia 1894 

Pierwszorzędna Firma Warszawska, 
materialnie odpowiedzialna, przyjmie 

poważnych firm. — Zgłoszenia pod: 
.A. G.' do Tow. Reki. Miedz. j . r. 

Rudolf Mosse, Warszawa Marszalków 
ska 124. 3 0 - 2 

Do akt Nr. 2839/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 67. na zasadzie, 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu' 
5 kwietnia 1933 r. od godz. 10 rano w | 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 73. 

nu-' 

BIMSfflillHil]!̂  
Rzadka okazja 

odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 1 

Maksa BlumenfekJa i składających slęj 
z towaru koszulowego oraz mel 
oszacowanych na sume Zł. 730.—. 

Łódź, dnia 1 marca 1933 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI 

Klub 
IIO-S 

POSZUKUJE KIEROWNIKA, 
dobrze ustosunkowanego, towa
rzysko obytego, mogącego 
przedstawić odpowiednie gwa
rancje l referencje. — Oferty 
pod „Klub" do Republiki. 

LEKARZ - DENTYSTA 

jF. Kopciowski 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

'od 4-ej do 7-ej w lecznicy. Plotrkow^ 
ska 294. tel. 122-89. 

Stary, dobrze zaprowadzony 
ZAKŁAD FRYZJERSKI damsko-męskl 

w Łodzi, 
z graniczącem mieszkaniem 

DO SPRZEDANIA 
z powodu choroby właściciela. 

Poważni reflektanci zechcą złożyć ofer
ty do biura ogłoszeń S. Fuchs, Łódź, 

Piotrkowska 50, sub: lit. „T" . 
30-2 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
t e l e f . 121-23 

OZORKÓW 
Przyjmuje wszelkie zlecenia P. T. czy 
telników na prenumeraty czasopism 
dzienników krajowych oraz zagranlcz 
nych. 
20-2 M. OABRYCH. 

N A J M O D N I E J S Z E 
i N A J T A ń S Z E 

kwiaty 
egzotyczne 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika —> niechaj po
da drobne ogłoszeni* do „Republiki'' 

^ Z a g u b i o n e d o k u m e n t y ^ 

ZGINAŁ statut Związku Zawodowego 
Robotników Branży Metalowej w Ło
dzi zarejestrowany u Inspektora Pracy 
10. HI 1920 nr. 10. ?0 

PINKUS Najdat. Piotrkowska 2Q / . . u . 
bił kwit kaucyjny Elektr. Mieisklei 
Nr. 78001 wydany dn. 25. II 193^ na xV 
1 5 , ~ ' 3U 

Prokurator Mandecki 
przeniesiony na wyższe 

stanowisko. 
Warszawa, 29 marce 

Dowiadujemy się, żc w dniu 28 bm. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod
pisał 39 nominacyj w sądownictwie i 
prokuraturze. 

Między in. mianowani -zostali: proku 
rator sądu najwyższego Stanisław Ka-
mienobrodzki — sędzią sądu apelacyj
nego w Warszawie, sędzia sądu okręgo 
wego w Warszawie Stanisław Wysz
kowski — sędzią sądu apelacyjnego w 
Warszawie, sędzia sądu okręgowego w 
Łodzi Zygmunt Ruszkowski — sędzią 
sądu apelacyjnego w Warszawie; wice
prokurator sądu okręgowego w Łodzi 
Stanisław Mandecki — wiceprokurato
rem sądu apelacyjnego w Lublinie; wice 
prokurator sadu okręgowego w Prze
myśla Józef Tymiński — prokuratorem 
sądu okręgowego w Złoczowie; sędzia 
sądu okręgowego w Kaliszu Otton Wec 
sil — wiceprokuratorem sądu okręgowe 
go w Łomży; wiceprokurator sądu ape 
lacyjnego w Lublinie Chryzolog Jaxa-
Tyr — wiprezesem sądu okręgowego w 
Kaliszu; sędzia sądu grodzkiego w War 
szawle Zygmunt Niezgodziuski — sę
dzią sądu okręgowego w Warszawie. 

Reglamentacja operacyj 
giełdowych w Ameryce 

Waszyngton, 29 marc:t. 
Jak przewidują, prezydent Roosc-

velt przedstawi niebawem kongresowi 
projekt ustawy o reglamentacji opera
cyj giełdowych i emisyj papierów war
tościowych. 



I 

L U N A 
Oziś premiera!!! 

Wspaniała komedia 
według znane] i pikantnej sztuki de Cai 
Uavet'a, de Flers'a i Rey'a p. t. „La 
belle Aventure" 

RozKoszn u 

w rolach głównych urocza węgierska 
gwiazda 

Kaete de Nagy 
oraz 

Lucien Baroux 
Nadprogram: 
Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. 

Nr. sprawy Z. 50/32. Odpls.| 
WYROK 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ. 

Obecni: Wice-Prezes J. Kiszmiszjan, 
Sędziowie Handlowi: Miszewski, Li
brach. Sekretarz apl. Szajewicz. Dnia 
31 maja 1932 r. Sąd Okresowy w Ło
dzi w Wydziale III Handlowym na po 
siedzeniu publicznem po rozpoznaniu 
sprawy odroczenia wypłat lirmy ,Swla 
tlowski. Kon i Brcnner" 

postanowili 
Podanie Szai Swiatlowskiego i Mordki 
Kona, działającego w imieniu firmy 
..Światlowski, Kon i Brenner'' w przed 
miocie odroczenia wypłat pozostawić 
bez uwzględnienia. Podanie wierzycie 
la firmy „Etablissement Moch et Ode 
lin'' z dnia dzisiejszego w przedmio
cie ogłoszenia upadłości firmie „Świa 
tlowski, Kon i Brenner'' oraz wspólni
kom Szaji Swiatłowskiemu, Mordce 
Konowi i Spadkobiercom Borucha 
Brennera pozostawić bez uwzględnie
nia. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Sąd Apelacyjny w Warszawie na 

posiedzeniu publicznem -w dniu 21 lu 
tego 1933 r. po rozpoznaniu powyż 
szej sprawy na skutek skargi apela 
cyjnej firmy „Etablissement Moch et 
Odelin" od wyroku Sądu Okręgowego 
w Łodzi z dn. .31 maja 1932 r. 

postanowił: 
1) zaskarżony wyrok Sądu Okręgo 
wego w Łodzi z dnia 31 maja 1932 r. 
uchylić, 2) udzielić | firmie „Światlow
ski Kon i Brcnner" w osobach współ 
ników Szai Swiatlowskiego i Mordki 
Kona odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy od dnia wydania ni
niejszego wyroku, 3) zlecić Sądowi 
Okręgowemu w Łodzi wykonanie czyn 
ności, przewidzianych w art. 11 i 13 
Rozp. z dnia 27. Xli. 1927 r.. 4) skargę 
apelacyjną firmy „Etablissement Moch 
et Odelin" pozostawić bez rozpozna 
nia. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Sąd Okręgowy w Wydziale III Han 

dlowym po rozpoznaniu powyższej 
sprawy w dniu 14 marca 1933 r. po 
stanowił: zamianować Sędzią Komisa 
rzem Sędziego Handlowego St. Iżyc 
kiego, nadzorcą sądowym kupca Igna 
cego Hirszfelda. O udzieleniu odroczę 
nia wypłat firmie „Światlowski, Kon 
Brenner'' ogłosić w „Monitorze Pol 
skim1' i pismach ..Kurjer Łódzki' i „R 
publika'1 oraz wywiesić w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi i na 
drzwiach przedsiębiorstwa ..jSwiatłow 
ski, Kon i Brenner". ściągnąć od tejż 
firmy „Światlowski, Kon i Brenner 
zl. 200 (dwieście) tytułem zalicz*! na 
koszty ogłoszeń. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność 

St. Sekretarz (—) T. CICHECKL 

Kino-teatr 

(i 
Lokale 

13 POKOJE, przedpokój, kuchnia, gaz Początek' o godz. 4 po poł., w soboty, 
niedziele i święta poranki o godz. 12 

w południe. 

lelektryczność, 
Iwadzka 9. 

wolne od zaraz. Za 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 0 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. ŹADI1EW1CIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon JSTs 127-83. 

POKÓJ słoneczny z niekrępującem 
wejściem z wszelkieml wygodami do 
wynajęcia. Lipowa 20, front, U piętro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 
popołudniu. . 15 

SPLENDID 
N a r u t o w i c z a 2 0 

Dziś premjera!!! 
Ozieje miłości rosyjskiej studentki włg. 
głośnej powieści CLAUDE ANETA 

ARJANA 

to burza uczuć i namiętności rozpętana 
w duszy młodej kobiety... 

to epopea zmagań i poświęcenia niewin 
nej dziewczyny. 

to najbardziej swoiste ujęcie zagadnie
nia miłości 

w roli tytulokej najznakomitsza 
giczka europejska 

tra-

E l ż b i e t a B e r g n e r 
reż. Paweł Czinner 
Pocz. seansów o godz. 4-ej. 
Passe-partout. bilety wolnych wejść i 
kupony ulgowe — bezwzględnie nie
ważne. 

SŁONECZNY pokój umeblowany od 
zaiaz do wynajęcia, Żeromskiego 11, 
m. 11, tel. 155-21. 

DWA POKOJE z kuchnią do wynaję 
cia od gospodarza. Gdańska 97 od 4-6 

ŁADNY słoneczny pokój z wygodami 
do wynajęcia Piramowicza 5 front,1 

m. 11. 30 

2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia ko 
mornego 146 kw. Grabowa 8, front 

DO WYNAJECLA 1 i 2-pokóiowe mie 
szkania z wygodami, bez odstępnego 
przy ul. Bazarnei Nr. 7. 

piętro na lewo. 

( Kupno i s p r z e d a ż 
KROSNA 36'* kolorówki i gładkie z 

maszynami nicielnicowemi i wszelkie 
maszyny pomocnicze w pierwszorzęd
nym stanie sprzedam. A. Kościuszki 
90/92. 30 

ZŁOTO, BIZUTER IE, kwity lom
bardowe kupuje i płaci najwyż
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi
jałko, Piotrkowska 7. 

MATERACE HYGJENICZNE do nabi
cia u tapicera J. Breslera, Południowa 
10. w podwórzu. Ceny przystępne. 

11.4 
PIANINO kupię okazyjnie, krzyżów 
w dobrym Stanie. Oferty „K, B.'1 29 

OKAZYJNIE tanio sprzedam urządzę 
nie ładnej sypialni i pokoju stołowego 

w dobrym stanie. Wiadomość w Re
publice. 28 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
żuterję, kwity lombardowe kupuje I 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi 
lerski M. H. Lissak. Piotrkowska 5. 

30 
LUB 3-POKOJOWE mieszkanie : 

wygodami niewyżej 2 piętra, poszu 
kuję od 1 maja między Piotrkowską 

śródmiejską, Gdańską. 11 Listopada 
Oferty pod „R, N.1' 30 

FRONTOWY, słoneczny pokój, telefon 
łazienka do wynajęcia od zaraz Naru-
towicza 35. m. 8. 3U 

POKÓJ ładnie umeblowany z niekrj;-
pującem wejściem, balkonem 1 piętro 
zaraz do wynajęcia. Narutowicza 49 
m. 22. 30 
SKLEP narożny i 2 pokoje z kuchnią 
do oddania od kwietnia. Wiadomość 
ul. Główna Nr. 58 róg Dowborczyków 
ii dozorcy. 30 
ŁADNIE umeblowany słoneczny pokój 
o dwuch oknach do wynajęcia. Piotr, 
kowska 48. m. 8 30 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje! 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30. 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice" w drobnych ogłoszeniach 
i z pewnością dobrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

JEDEN lub 2 pokoje frontowe w pier 
wszorzędnym domu. winda, Cegielnia 
na 3, m. 9 u Ogólnika, tel. 129-14. 30| 
1, 2, 3 1 4 POKOJE z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami, bez odstępnego, po 
cenach przystępnych do odnajęcia przy 
ul. Pomorskiej 41a. Informacje od 4 

6-ej popołudniu. 

FRONTOWY, sia^cczny, ładnie umeblo 
wany pokój do wynajęcia. Wejście nie 
krępujące. Wlivda, telefon 122-11. 30 

P o s a d y 

Życzenie Twych ZĘBÓW 
spełni TYLKO 

pasta do zębów pierwszorzędnej jako
ści. Fabr. Chem. „KALIKLORA'', Po-

25—2 /lian. 

MADEMOISELLE Marie enseigne an-
glais, francals allemand, Traugutta Nr. 
2. 1 P. <r. 

Rozmai te 

POTRZEBNA młoda, skromna lepsza 
dziewczyna do pomocy. Zawadzka 49 
front. m. 9, 30 

CHICAGO wyjeżdżam wystawę świa' 
tową w maju, możliwość nawiązania 
stosunków dla eksportu manufaktury, 
browarów, fabryk cukrów. Zgłoszenia 

Inżynier T.'' 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski mę 
ski od zaraz. Sienkiewicza 39. 30 
POSZUKIWANI domokrążcy z kaucją 
5 zł. Artykuł zupełnie bezkonkuren
cyjny do sprzedania absolutnie w każ 
dcm mieszkaniu. Zgłoszenia Żerom 
skiego 90/92. I p. 28' 

LEKARZ - DENTYSTA. Nie mogłaiU 
przyjść w poniedziałek. Będę w czwaf 
tek w poczekalni kina „Luna" o godY; 
9 wiecz. 

CHRONICZNIE chorym stały pobyt 
tanio. Sanatorjum „Salus", Kraków. 

Przyrodolecznictwo. 

Redakcja; Sekretarjat Rpdnkcia i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony. Administracja: 122-14. 
Redakcja 1  M™™l\lowi 1 3 6 . 4 4 . r e { e r a t B O S p o d a r c z y i sekretarjat nocnyi 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika' 

redakcji 127-24. 
68-148. 

referaty! miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową * Polsce 
zl. 5.50. zagranicą zl. 1 0 . - „Republika' 1 

Exprcss'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zl. 7 miesięcznie. 

Słuszne reklamacje będą 
wniesione będą najpóźniej 

uwzględniane, o i!' 
w ciągu tygodni' 

luf 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40, gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniei zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne i ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

od ukazania się pierwszego ogłoszenia 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. Ą 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treśw 

100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 50 proc. drożej. Za terminowy 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

druk zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp.z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 

I. 


